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Rozmowy z anglikami 


Podczas pobytu w mieście 
naszym dziennikarzy angielskich, 
wśród których znajduje się kil- 
ku poważnych przedstawicieli 
wielkich dzienników, posiadają- 
cych wpływ na opinię publicz- 
ną swego kraju, mieliśmy mo- 
źność. po za oficjalną stroną 
przyjęcia, wysondowania stano- 
wiska Anglji wobec sprawy 
polskiej i ewentualnego poro- 
zumiemia w kwestjąch polityki 
<nropejskiej, szczególnie nje- 
imię:ckiej i rosyjskiej, 

Bardzo małomówni i wtrzę- 


niężliwi , pod. względem wyda-| 


wania własnych sądów. Anglicy, 
okazują jednak wiele śmiałości 
i oryginalności pogłądów, skoro 
* ujawnia się w:obeć nich ten- 
dencie przynajfunzej zrozumienia 
podstaw, na których opiera się 
angielska polityka zagraniczna. 

Bardzo lapidarnie ujął to 
red. Forlsdice w. przemówieniu 
bankiętowem: Gy, sglicy, sta- 
ramy się prowadzić politykę 
sprawiedliwości i to często nie 
zadawalania obu stron, w spra- 
wy których jesteśmy wmieszani 
w charakterze sędziów, Być 
może. że sądy ñasze opierają 
się na fałszywych przesłankach, 
że rezullat ich jest często błęd- 
ny, zawsze jednak mieć należy 
na uwadze, iż  jakkolwiekbądź 
postępujemy, jesteśmy przeko- 


nani, iż postępujemy  sprawie- 
dliwie: 
Naturalnie, zapewnieńie to 


nałeży rozumieć w swoisty spo- 
sób. W polityce zagranicznej, 
nie tylko obecnie ale i od wie- 
ków naród angielski zawsze 
stał murem za swoim rządetn. 
Opinja publiczna pod tym 
względem jest bardzo karna i 
mimo różnicy zdań partyjnych 
w teorji, praktyka zawsze do- 
prowadza do spoistego spół- 
działania. W umyśle anglika, 
który najchętniej odgradza się 
od spraw europejskiej, konty- 
nentalnej, polityki pojęcie spra- 
wiedliwości dla obcych bardzo 
jest blizkie pojęciu korzyści 
dla Wielkiej Brytani. 7 ~ 
Ci więc, którzy zdają sobie 
sprawę z narodowej psycho- 
logji angielskiej i pragną wcielić 
w życie tak popularny już ©- 
beenie w Polsce postulat poro- 
zumienia się z Anglią niuszą prze- 


nabywać u was te surowce i 
produkty, które otrzymamy 
w Polsce taniej, niź gdziein- 
dziej; podobnież wy u nas. 
Z drugiej strony muszę zau- 
ważyć, że bardzo niski stan 
waluty polskiej. skązuje was 
wprost na ścisły związek go- 
spodarczy z Niemcami. Taki 
stan rzeczy nasuwa wielu lu- 
dziom w Anglji przyfuszcze- 
nie, iż możemy łatwo dojść 
do porozumienia nawet poli- 
tycznego, skoro Niemcy sta- 
ną się czynnikiem pośrednim*. 

Słowa te powinny być wzię- 
te pod bardzo uważną anali- 
zę, tembardziej, iż publicysta 
angielski stoi w ścisłym związ- 
ku: ze stronnictwami, popiera- 
jącemi Tloyd Geńrgea. Ujmu= 
jąc rzecz z punkta widzenia 
polityki praktycznej, dochodzi 
się do wniosku, iż w takich 
warunkach zbliżenie polsko 
angielskie jest rzeczą niemoż- 
TWĄ a więc obeeny szkodii - 
wy stan rzeczy trwać musi 
nadał, 

Broniąc dotychczas tezy po- 
rozumienia, wysuwaliśmy je= 
dnak inny motyw przewodni, 
a mianowicie politykę rosyj- 
ską. 

Wspólnym interesem, za- 
równo Polski, jak i Wielkiej 
Brytanji jest niedopuszczenie 
do odbudowy nowej wielkiej 
Rosji, która bez względu na 
swój ustrój zagraża z jednej 
strony interesom angielskim 
w Azji i na morzu Sródziem- 
nem, z drugiej strony zawsze 
godzić będzie nawet w nie- 
podległość Polski, -przez dą- 
żenie terytorjalnego zetknięcia 
z przemysłowemi Niemcami. 

W ocenie polityki rosyj 
skiej anglicy popełniają dwa 
zasadnicze błędy : 

1) uważają sprawę roz- 
kładu Rosji na. małe państwa 
narodowe za rzecz przesą- 
dzoną; 

2) jako punśt oparcia dla 
swej polityki gospodarczej w 
Rosji, obierają państewka nad- 
bałtyckie: Łotwę, Estonię i 
Litwę, które cieszą się wiel- 
kiem poparciem Londynu. 

Obie tezy polegają tylko 
na nieznajomości psychołogji 
narodu rosyjskiego. Wybitny 


dewszystkiem z góry już obli-| publicysta duński. który przez 


czać, jakie korzyści z przyszłego 
związku możemy  przyobiecać 
kontrahentowi. 

Jeden z dziennikarzy an- 
gielskich mówił nam zupełnie 
otwarcie: 

„Nie widzimy zupełnie pô- 
trzeby ścisłego zbliżenia z Pol- 
ską. Jesteśmy zbyt od siebie 
odlegli gieograticznie, by moż- 
na było mówić o czemś wię: 


cej, niż o platonicznej sym= 
patji. Jeśli chodzi o porozu- 
mienie baudlowe,. tòs jasna 


sprawa, że chętnie będziem 


szereg lat bawił w Rosji w 
charakterze dyplomatycznym, 
w rozmowach z nami potwier- 
dził całkiem zresztą w Polsce 
popularną myśi, iż Rosja bez- 
względnie dążyć będzie do od- 
budowy jedynego niepodzieł- 
nego państwa; państewka nad- 
baltyckie, najwidoczniej gra- 
witują również ku tej jedno- 
ści ze względów ekonomicz- 
nych, i skoro tylko Rosji spa- 
dnie z piersi zmora bolszewi- 
zmu, dążyć będą narazie przy= 
najroniej do federacji z b. pań- 
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stwem carów, wzzlędnie na- 
wet w przyszłości do uzyska- 
nia tylko autonomii prowin- 
cjonalnej w granicach wielkiej 
Rosii. 

Niestety, W. Brytanja w 
swej polityce rosyjskiej po- 
pełnia wielki błąd, który w 
przyszłości m że się boleśnie 
odbić zarówno na niej, jak i 
nz nas. Nikt lepiej od pola- 
ków mie zńa narodowej psy 
chologji rosyjskiej i nikt le- 
piej nie ocenia tego państwo- 
wego chaosu, który codziennie 
grozi nieoczeki wanemi możli- 
wościami. 

Dlatego też, pomimo nie- 
zrozumienia przez Anglię ko- 
nieczności sojuszu z Polską, 
nasza polityka zagraniczna 
winna wytrwałe dążyć do 
tego celu przez unaocznianie 
W, Brytanji istoży i powagi 
kwestji rosyjskiej. 

- Pozwalamy sobie jednak 
wątpić, czy nasze ministerstwo 
z ulicy Miodowej potrafi to 
uczynić. Mamy maleń i tego 
dowód. *=Hwówłosfw - wytra- 
wnym dziennikarzom i polity- 
kom aogielskim w Polsce, w 
ich podroży okólnej towarzy- 
szą dwaj aż nazbyt młodocia- 
mi warszawiecy z ramienia 
ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, którzy bynajmniej nie 
grzeszą, jak skonstatowaliśmy, 
wysokim rozwojem wiedzy 
politycznej. dest jeszcze rze- 
czą o wiele gorszą, iż jeden 
z nieh sprawuje odpowiedzial- 
ne funkcje referenta spraw 
W. Brytarji w wydziale dy- 
plomatycznym, 

To wystarcza dla oceny 
powagi naszej posityki wobec 
Anglii. 

Czesław Oftaszewski. 
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Sprawy wojskowe. 


:) Pożegnanie półkownika 
Kuchinki. Wczoraj w połalnie 
w vmacuu D. O. Gen. odbyło się 
bożeguanie puł:. Kuchinki, szefa 
sztabu P. O. Gen., przeniesionego 
na wyższe stanowisko na kresy, 

Wobec zebranógo nieomal w 
komplecie całego korpusu oficer- 
skiego pożeznał puhu Knchi ske 
dowódca okresu generalnego łódz- 
kiego, cen. Rządkowski, podno- 
sząc jero zasługi, W imieniu 
podsładnych przemawiał mjr. Bi- 
łyk, w serdecznych słowach żeguą: 
jąc odchodzacego przełożonego. 
który w ciącu trzechletniego pia- 
stowania swero atanowiska nmiał 
zżyć Się z Łodzią i joj spole 
czeństwem, a wśród oficerów za- 
skarbił sobie olbrzymią sympatję. 
Dlatego też z prawdziwym żalem 
żegnać musi wojskowość w Łodzi 
zwierzchnika. 

Wozoraj wieczorem w gmacha 
D. O. Gen. odbył sią 'nreczysty, 
pożegnalny bankiet, na którym 
wzniesiono szereg toastów. 


(0) Wyrok śmierci. Wczoraj 
sąd wojskowy wydał wyrok *w 
Sprawie ppor. Wiktóra Rozego za 
nadużycia słażbowe, a mianowicie 
pobieranie poborów ġa t. zw. 
„martwe dnaze*, skazując go na 
Śmierć przes rosaśrzelsuje. 
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polityczny, społęczny i literacki. 
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Redaktor, !oh ispo zastępca nrzyimają wyłącznie od 5--6 po po 
Rekonisów nute zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Motywy decyzji rady ligi narodów. 


Komunikat oficjalny. — Brak ścisłej granicy etnografi- 
cznej. — Podział okregu przemysłowego. — Gwarancje 
w okresie przejściowym. 


GENEWA, 12 października (Pat). -Od specjalnego kores- 
pondenta. Ostatnie posiedzenie rady ligi narodów w sprawie 
G. Sląska trwało bardzo krótko i było poprzedzone posiedzeniem 
sesji zwyczajnej rady ligi w sprawach bliższych. — Opuszczający 
posiadzenie c'łonkowie rady ligi ujawnili widoczne zadowolenie 
z «siągniętych rezultatów. Nastąpiły potem wzajemne pożegnania 
araz poże”nanie sekretarza generalnego ligi narodów sir Bricka 
Drummonda, któremu członkowie rady winszowali prac, dokona- 
nych przez niego i sekretarjat ligi. A 

Po posiedzeniu doręczony został prasie komunikat urzędo” 
wy treści następującej: 

Rada lizi narodów zakończyła swe prace, dotyczące wykre- 
ślenia granicy G. Sląska. Kurjer wyjeżdża dzisiaj wieczorem, aby 
wręczyć jutro przewodniczącemu rady najwyższej Briandowi odpo- 
wiedź rady ligi narodów na zaproszenie z dnia 12 sierpnia, w któ- 
rem rada najwyższa zwróciła się do rady ligi z prośbą © pomoc 
w rozwiązaniu sprawy górnośląskiej. 

Rada ligi narodów, badając tą sprawą, winna była, zgodnie 
z postanowieniami traktatu wersalskiego, wziąć pod uwagę Życze- 
nia mieszkańców Górnego Sląska, wyrażone podczas plebiscytu, 
oraz sytuację kraju pod względem geograficznym i gospodarczym. 

Pewna trudność plynęła z tej okoliczności, że mieszkań: 
cy, głosujący 28 Nienicami lub Polską, byli ściśle przemieszani=mr 
zmienicnei propozycji, zależnie od okręgu. PROEL 

Nie było przeto możliwe ustalenie takiej granicy, 
któraby nie pozostawiała na terytorjum, przyznanem 
Polsce, pewnej liczby mieszkańców, którzy głosowali za 
Niemcam;, i odwrotnie, na terytorjum, przyznanem Niem 
com, pewnej liczby mieszkańców, którzy głosowali za 
Poiską. i o 'm 

Rada ligi narodów nie mogła wobec tego nit więcej zrobić,” 
jak usiłować powyższą trudność zredukować do minimum, przysto- 
sowując jednocześnie projettowaną granicę możliwie jaknajdalej 
lo rezultatów plebiscytu. > pe 

Linja graniczna, przeprowadzona zgodnie z wyżej zmian: 
kowanemi warunsami, musiała w ten sposób przeciąć obszary, Po. 
zostające w ścisłej zależności wzajemnej pod względem. przemy.. 
słowem. m 
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Utworzenie nowej zranicy na podobnych prado 


rozwijały się gospodarczo w jednym i tym samym systemie - 
tycznym i przemysłowym, mogłoby mieć katastrofalne ski 

taki bezwątpienia byłby rezultat, — gdyby linja graniczna spowo- 
dowala równocześnie utworzenie nowej granicy celńej oraz zmiany 
w zskresie takich spraw publicznych, jak np. sprawy komunika- 
cyjne, wodne, lub wprowadzenie nowej waluty, albo wprowadzenie 
nowego ustawodawstwa cywilnego i przemysłowego. 

Wskutek powyższego, komisja czterech po głębokich studjach, 
zalecając nową granicę, postanowiła też załecić, aby podczas pew- 
nego okresu czasu, wrstarczającego na przystosowanie sią gospo- 
dareze, móżliwie zapełne, dane zostały zwaraneje, zabezpieczająca 
przeciwko wszelkim zmianom istniejących warunków gospodarczych. 

Rzeczoznawcy, cieszący sią uznaną powagą specjalistów W 
tych sprawach a wybrani z pośród członków organizacji techoicznej 
ligi narodów, wolni od wpływów, jakie mogły wyniknąć z przyna- 
leżności ich do danej narodowości, jako też wolni od wpływów po* 
litycznych władz, które ich mianowały, zostali upoważnieni do zba- 
dania Sprawy ewentualnych postanowień gospodarczych, niezbędnych 
do zabezpieczenia wyżej wzamiankowanych rezultatów. 

Projekt postanowień, których przyjęcie zalecili 
rzeczoznawcy, przewiduje na okres czasu zmiennej dłu- 
gości, dochodzący aż do lat 15 w poszczególnych waż- 
nych wypadkach, cały szereg zarządzeń dla bezstronne- 
go i sprawiedliwego uregulowania takich spraw, jak ko” 
munikacja kolejowa, siła wodna, dostarczanie siły elek- 
trycznej, nie pobieranie ce? od szeregu produktór!, a 
między temí od węgla i cynku, utrzymanie jako wa ży, 
marki niemieckiej na terytorjum, ustępowanym Polis 2. 

Rada ligi narelów zaleca radzie nejwyższej przyjerie ägo 
projestu, jak również przyjęcie gwarancji, dotyczących mniejszości 
politycznych, uważając, że jest to. zasadnicza sprawa w związku Z 
ustaleniem nowej pramicy politycznej na Górnym Słąsku. 

jedynie w ten sposób było możliwe jakuajdalej idące zadość 
uczynienie aspiracjom politycznym mieszkańców przy równoczesnym. 
zabaspieczeniu nórzymania akonomicznej pomyślności kraju. 4 
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Przemówienie Końcowe. 


GENEWA, 12 października, (Pat.) (Od speci. koresp. Pat.) 
W końcu ostatniego posiedzenia rady ligi narodów prazydent rady 
Wr. Ishi wygłosił krótkie przemówienie, w którym zaznaczył, 20 
szczęśliwe rozwiązanie sprawy górnośląskiej stanowi decydujący 
moment äta żyela ligi narodów, po6zem podziękował członkom kos 


misji esterech oraz prze stawicielom Francji, Anglji i Włoch, którzy. 


pomimo że ici kraje sa 
dowody dacha pojednawezości. 


w tęoh sprawach 
Wreszcie podziękował 78 zaszczyt 


zainteresowana. złożyli 


przewodniczenia tej historycznej sesji paświęconej sprawie Górnego 
Sląska, która przyczyni się wybitnie do utrzymania pokoju w Baro- 


pie i ma całym świecie. 


| Ogłoszenie decyzji w niedzielę. 


GENEWA, 12 października (Pat). Od specjalnego koresponden: 
ta P. A. T, Dzisiejsze poranne posiedzenie rady ligi narodów trwało 
3 godziny, przyczem uregulowane zostały różne szczegóły natury 


ekonomicznej i technicznej. 


Przewidziana w projekcie rady ligi komisja mieszana na Górnym 
$iąsku będzie się składała z 5 członków, a mianowicie: 2 niemców, 


2 polaków, oraz przewodniczącego, 


wyznączonego przeż radę ligi. 


Popołudniowe posłedzenie wyznaczone zostało. na godz. 3 m. 30. 
Będzie to stanowczo ostatnie posiedzenie ligi w sprawie Górnego 


Sląska, Wieczorem rada ligi ogłosi 


krótki komunikat, w którym 


pgraniczy się tylko do bardzo ogólnikowego sprawozdania bez pod- 
noszenia kwestji samej treści powziętej decyzji. 

Ogłoszenie decyzji rady ligi nastąpi w niedzielę, albo w ponie- 
działek prawdopodobnie równocześnie w Paryżu, Londynie, Rzymie 


i Genewie. 


Briand w imieniu rady najwyższej zawiadomi oficjalnie rządy 
watszawski i berliński o powziętej decyzji prawdopodobnie w sobotę. 


GENEWA, 12 
denta P. A. T. 


żdziernika (Pat). 
odzina 19. 


Od specjalnego kores- 
O godzinie 18 rada ligi za- 


czyła swe ostatnie posiedzenie w sprawie G, Sląska. 

Dokument, zawierający decyzje zaopatrzony w podpisy 
członków rady, będzie przesłany do Paryża jeszcze dzisiaj 
wieczorem, jutro zaś zostanie wręczony Briandowi. 

Wieczorew członkowie ligi opuszczają Genewę. 


— amm 04 


Lnbliniet dla Polski, 
GENEWA, 12 pnaździer- 
nika (Pat). Od specjal- 


nego korespondenta P. 
A. T. W sprawie grani» 
oy na G. Slasku, uchwa” 


lonej przez radę ligi 
narodów, dowiaduję się 
jeszcze, że Polsce przy- 
znane zostało również 
miasto I kołaje ma 
ny węzeł kolejowy. Po» 
zatem ze żródła jak- 
najbardziej wiarogod 
nego otrzymałem no- 
we ierdzenie pra» 
wdziwych wszystkich 
szczegółów, podanych 
przezemnie, we wcze” 
rajszej depeszy, a do- 

ch granicy na 


 Sląsku. 


BERNO, 18 patas., (Pat) Hav. 
fak się dowiaduje szwajcarska 
agencja telegraficzna, podział o- 
kręgu lublinieckiego iniędzy Pol- 
skę | Niemcy przeprówadzony zo- 
„stanie w ten sposób, że mrasto 
Jabliniee będzie przyznane Polsce. 


o lutzegóły postanowień. 
* PARYŻ, 13 pażdziernika. — 
„Temps” zamieszcza depeszę 
swego korespondenta genew- 
skiego. podającą, iż decyzja, 
rady ligi narodów w sprawie 
G. Sląska składa się z pięciu 
części, a mianowicie: 

1) z noty, zawiadamiającej 
o powzięciu decyzji, 2) z wstępu, 
w którym rada ligi narodów 
wyjaśnia pobudki, jakiemi się 
kierowała przy rozstrzygnięciu, 
3) z szczególowego ustalenia 
polsko-niemieckiej linji granicz- 
nej na G. Slasku, 4) z propozycji, 
by Polska i Niemcy zawarły z 
sobą porozumienie gospodar- 
cze, wreszcie 5) z propozycji 
ustanowienia zarządu gospodar- 
czego dla obu części G. Sląska, 
przewidującej mianowanie ko- 
misji międzysojuszniczej, kto- 
raby dbało o wykonanie po- 


= wziętych postanowień. 


Dziennik powyższy zaznacza 
dalej'w sprawie granicy poli- 
tycznej, co następuje: 

Polsce przyznano powiaty: 
Pszczyński, Rybnicki, Królew- 
ską Hüte, Bytom wieś, oraz 
Katowice okręg zarówno wiej- 
ski jak i miejski. Niemcom zaś 
przyznano: Gliwice. Zabrze, 
Bytoni miasto, Oleśno, Klucz- 
bork, Opole, Wielkie Strzelce, 
Toszek, Głogówek, Głubczyce, 
Raciborz. Okręgi Lublinicki i 
Tamorgórski zostały podzielone 
na dwie części, z których 
zachodnią otrzymali niemcy, 
wschodnią zaś polacy. 


Termin posiedzenia rady najwpiszej. 

LONDYN, 13 pażdr. (E. T. EJ 
Redaktor polityczny „Eveting 
Standart“ oświadcza w swym piš- 
mie, że posiedzenie nadzwyczajne 
rady najwyższej w sprawie Gór- 
nego Sląska odbędzie się w Lon- 
dynie za 10 dni. 


fiemcy proszą Analję o interwencje. 


BYTOM, 18 paźdz. (E. T. E). 
„Oborschłesische Kurier* donosi 
% Londynu, $e poseł niemiecki dr. 
Stahmer zgłosił sią do lorda Cur- 
zona, prosząc go o interwencję w 
sprawie Górnego Sląska, -= Lord 
Curzon odpowiedział, że Anglja 
w tej sprawie ma tylko jsden o- 
bowiązek, którym jest spółdzia” 
łanie w wykonaniu rozstrzygnie 
cia rady ligi narodów, 

Lord Ourson przyjął dróś pol- 
skiego ministre pełnomocnego dr. 
Wróblewskiego. 


Wrażenie w Londynie. 


PARYŻ, 98 października. (Tel. 
wł. „Gł Pol.*), . Korespondent 
londyński „Tempe'a" donosi, J% 
ogłoszenie decyzji rady Hri ta 
rodów w sprawie G, Sląska wy- 
wółało w londyńskich kołach po- 
litycznych wielkie zaniepokojenie. 
Koła te sajmnią sie żywo następ 
stwami, jakie wywoła w Niem- 
ezech decyzja rady ligi i przewi- 
dują upadek gabinetu Wietha. 
Dziennik zaznacza, iż angielskie 
ycia handlowe mie nastanasieją 
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sfe wogóle na? polozeniem Polski, 
a interoanją sie zbyt przyjaźnie 
sprawami Niemiec. 

Binro Rentera spłasza komu- 
mikat nrządowy, w którym stwier” 
dze, iż władomości, głoszące, ja- 
koby rząń anielski miał poprzeć 
Nieme7 w razie joh odmowneto 
stanowiska wobec degrzji rady 
ligi w sprawie G. Śląska, są beze 
podstawne W Londynie nic nie 
wiedzą o pobudkach, jakiemi kie- 
rowała się rada ligi narodów w 
sprawie rozstrzygnięcia, jedna- 
kowoż uważają za konleczne weze 
rządy Polski i Niemiec dó 
peczyniemia jak najdpieszniejszego 
przygotowania, svmierzającego do 
urzeczywistnienta decyzji rady gi. 


wać 


: LONDYN, 15 październ, (Pol-| 


Press). Dzisiejszy „Dally Ohro- 
micie” omawia sprawe górnoślą- 
ską w zapełnie innym tanie niż 
w dniach poprzednich i zaznacza, 
że ð presji rządu angielskiego 
ua radzie ligi narodów nis może 
być mowy. 


Niemcy me zgodzą się. 


WIEDEŃ, +8 paźdz. (Pat) 0 
nastrojach w Berlinie w Związku 
z decyzją w sprawie Górn. Sląska 
„Neues Wiener Journa!* otrzymał 
4 Berlina następujące wiadomości: 


Przypaszczają, że rząd nie» 
miecki nie zgodzi się na 
rozwiązanie, projektowane 
przez radę ligi. W traktacie 
wersalskim jest powielziane, że 
Górny Slask ma być podzielony 
w myśl wyników płebiscytu, © 
tem zaś, zaznacza dziennik, aby 
niemcy byli zobowiązani zagospo- 
darować te tereny, które będą 
odstąpione Polsce, niema mowy 
w traktacie. 


Uznanie Górnego Sląska za 
jednostkę  adminjstracyjną pod 
względem gospodarczym przy rów- 
noczesiem oddaniu  (erytorjum 
Polsce, oznaczułoły, 29 Niemcy 
iniatyby przez 15 lat administro- 
wać gospodarczo temi terenami 
na rzecz Polski, 

Gdyby wiadomość o takiej de- 
cyzji doszła do rządu niemieckie- 
go, tząd niemiecki, zdaniem dzien- 
nika odrzuci żakis zobowiązanie, 


Oburzepie w Berlinie na ligę 
narodów. 


BERLIN, 1% paździeralka. =- 
Urzedówo tonoszą, Że na wotö- 
fajszem posiadzeniu wah nata Eze- 
szy dano wyraz obarz‘viu z po- 
wodu orzeczenia rady li": narodów 

Padział Górnego Słąska nie 
odpowiada ani wynikom plebisny- 
tu i woli ludności górnośląskiej. 
ani potrzebom gospodarczym tego 
kraju. "Niemiecki kraj zostaje 
wraz z tem, co pilność i duch 
niemiecki zdołały w nim zdziałać 
Nietylko ludność Górnego Sląska, 
ale cały naród niemiecki odozu- 
wają to orzeczenie, jako wielka 
krzywdę i gwałt. Zamiast, by jąć 
się pokojowego rozwojb atosun- 
ków, musi naród niemiecki zajmo* 
waé sią ciągłemi sporami i roz- 
dźwiękami, które niemieckim or- 
ganom gospodarózym zadają nie- 
obliczalne ciosy. 


Kanclerz Rzeszy oświadczył, 
że orzeczenie ligi narodów umie- 
nia stogunki, bądące pódstawą 
dotychczasowego sratame rządo- 
wego Rzeszy. 

Ostateczną. decyzję poweźmie 
gabinet z chwila urzędowej pu- 
blikacji rozstrzygnięcia. 


BERLIN, 18 października (Pol. 
press). „Lokal-Anzeicar* donosi, 
że niemiecki komitet na Górnym 
Słasku nadesłał do  kauslerza 
Rzeszy depeszę zaznaczając, że 
w ostatniej chwili wzywa joszeze 
raz do Rzeszy „Parlawentaryjna 
korespondencja socjalistyczna” 
pisze, że w rasie oderwania oJ 
Niemiec Górnego Sląska ultima- 
tum ententy jest nie do ziszcze- 
nia. „Freihejt* uważa. że wrwó- 
łanie przesilenia rządowego jest 
najlepszą przysiagą dla niemie- 
okieh pattji nacjonaliskycznyel. 
Genewaki korespondent „Berliner 
Tagebl” Jordan podaje ¿za zapet- 
mie pewna jak twierdzi, wisdo 
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SInske na trzy cześci: Pazcezyna 
i Rvhnift zostały przydzielone do 
Paiski: nhwód sentralny z Gliwi- 
tami, Rotom i Katowice bedzie 
stanowił auvtonamiazny proawincie 
soaspońarezą ned suworenna wha- 
dzą Poleski: reszta przydziale sia 
do Wiemiec, Korasponi=nt „Vos= 
siache Zoltyne* pniaje, że oni: 
niodawey zanrojektowali utwa- 
rzenie na (rórurm Słąszu oso- 
hneen okręgu gospodarczego 

wałnta niemiecka, v udźiałom w 
raperacjach i z zonerałna admi- 
nistracją pod kierownictwem niem- 
ca, polska i czecha „Lokal-An- 
zeizer* donosi, że wielcy prie- 
mysłowey nięmiecey zastrzegli, iż 
w tym tylko wypadku udzielą 
kredytów rządowi, jeżeli przy 
Niemcach pozostaułe nispodzielny 


Sląsk, 
Frani t doty. 


PARYŻ. 18 paźdz, (Pat) Hav, 
„Le Matin* stwierdza, że rala 
ligi narodów. wykreślając sranie 
górnośląską t (worząc komisje 
mieszane dla zespolenia qospo- 
darczegó podzielonego obszaro, 
działała w duchu sprawiedliwość! 
i ckazała bardzo wiele zuysłu 
przewidywawia. Sprawozdawey ze 
względu na swój charakter, są 
zdaniem dziennika, wolni od põ- 
dejrzeń o stronniczość, Przed- 
stawiciele Hiszpanii, Brazylii, 
Belgji i Chin pracowali nad spel- 
nieniem powierzonego im zadania. 

Jeśli niemcy  przeciwstawią 
gwałt decyzji genewskiej, popeł 
nią błąd polityczny o poważnych 
nasżtępstwach, Wobec tego, że 
wyrok żostął wydany w Genewie 
przez trybunał bezstronny, będący 
przedstawicielem 48 narodów, o= 
pór niemiecki miałby tylko ten 
skutek, że niemcy pozostawaliby 
na zawsze poza zrzeszeniem nā- 
rodów cywilizowanych. Niemcy 
robią obeenie wrażenie, jakoby 
chcieli zrezygnować 2 polityki 
rozsądku, jaką zaczęli prowadzić 
od kilku miesięcy. Niemcy sani- 
by % tego powoda noterpieli, gayt 
nigdy sojnsznicy nie byli bardziej 
jednomyślni, jak obecnie po roze 
strzygniąciu sprawy górnośląskiej. 
Balfour i Imperiali nie poczynili 


żainych zastrzeżeń co do decyzji | Zóroośląsi ie] 


zenewskiej. 


o us 


cznem przyjęciem w Paryżu, Lon- 
dynie i Rzymie. Wszelka myśl o 
szantażu winna być zaniechana. 
Tasli Niamey rzncą sią w obiącia 
fmuerieliznn. mogą stracić w 
niący kilku dni tę część zaułania 
n świats, jaką zdołali już nzyskać 
0d czasu przejęcia ultimatam, 


Meg przemysłowe domonsttoje 28 
Polska, 


RYTOM, 13 pażiz. (BE. T. E). 
Wialomości o rozstrzygniecia, po~ 
dane przez depesze z Górnego 
Slaska, wywołały w całym okrącu 
przemysłowym w powiatach za- 
chodnich, szczególnie zaś zabr- 
skim, opolskim, olewskim, tarno- 
górskim i strzeleckim olbrzymie 
wzburzenie wśród ludności pol- 
skiej, W Zabrzu do biur polskich 
napływają tłamy w płaczem i groż- 
bami na ustach, oświadczając, że 
uchwaly rady najwyższęj, któraby 
ten powiat oddzieliła od Polski, 
nie uznają nigdy. Poiobne wiado- 
mości nadohodzą zewsząd. - 


Pogotowie na Sląska. 


OPOLE, 13 paźdz. — Miedzy- 
ssjusrńicza komisja płabiscgłowa 
otrzymała 0d "sdy awiagejorów 
instrukcje, aaxszujzte 101 
jaknajontwtnjszvch fi 
nych łndam droch 
by ue'lusa,; va 
nanie %6«j| yndy 
w spremio ©. Slani 
in miądeysaj 
G, Sląt Yo wiar 
w stè wegi 
siadać 10 awəty 
odpowie 4 
nikacej070h,! 
kie przerzncanie may k na Oba 
iy, y k wy zabu 
E Granica O; Slatka ma Dyc 
850561115 zamyupie'*. , 
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Sląska będsto ogłoa: 


Reklamacje ambasadorów nie- l blęfenia. 


0 program p. 
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Be akalalciaa 
Michalskiego. 


Dyskusja w sejmie. 


Wrażenia ogólne. 


W dmm wczorajszym na posie- 
Izeniu sejmu przemawiali mówcy 
ze stronnictw opozycyjnych w 
stosunku do ohecnego ministra 
skarbu. Przedstawiciela klubów 
N: P. R, lewicy P. S. L.. klubu 
żydowskiego krytykówali program 
ministra skarbu i tak się złożyło, 
że ani jeden głos nie stanął w 
obronie radykalnych projektów 
p. Michalskiego. Decyzja sejmu 
o0 do tego programu nastąpi ðo- 
piero dzisiaj. Może być ona zu 
pełnie niespodziewana ponłeważ 
Zw. Led. Nar. szykuje intrygo i 
nie narażając swego „hauorn* 
gavisrza uguBąć z gali posiedzeń 
tyi: swoich ezłonków, aby skraj- 
n= lowieowa większość obaliła 
voim zaafanią dia p. Michal- 
skiogo, Czy (a intryga się uda 
przekonamy sia dzisiaj, Bez 
wz lędu ta stosunek do antyde= 
mokratycznych projektów p. Michal- 
skiego, taktyka prawicy vssłocuje 
aa bezwsglądne potopienie. 

St Gr. 


przebieg posiedzenia. 


WARSZAWA, 13 paźdz, (Pat.). 
Na dzisiejszem posiedzeniu obra- 
dowano w dalszym ciągu nad spra- 
wami finansowemi i nad ezposć 
min. skarbu. 

Pos. Woźnicki (Wyzwolenie) w 
sprawie projektów pana ministra 
skarbu czyni zastrzeżenie odnośnie 
do redukcji urzędów. Redukcja 
taka, która zresztą na czaś najbli2- 
szy nie da wielkiego efektu fihan- 


można się zgodzić, aby tak 
krótką drogą przekarano to 
uprawnienie radzie mini- 
strów. Mówca wyraża zgodę i- 
mieniem stronnictwa na projekt 
konieczności zgody pana ministi 
skarbu na wszelkie uchwały rady 
ministrów, połączone z wydatkami 
ale jednocześnie oświadcza się sła- 
nowczo przeciwko upoważnieniu 
rządu do wydzierżawienia zakładów 
i przedsiębiorstw państwowych, 

W sprawie 8-godzinnego 
dnia pracy mówca zapowia* 
da konsekwentne poparcie 
dla stanowiska grup robo- 
tniczych jak również bronić bę: 
dzie reformy rolnej. 

Mówca nie zgadza się na atty- 
kut 10 projektu ministra, upówa- 
żniający go do zawierania na we: 
wnątrz ina zewnątrz państwa umów, 
zmierzających do uzdrowienia Wa- 
luty, jako na artykuł niejasny. 


Pos. Waszkłewicz nie przywia 
zuje wielkiej wagi do popularnego 
hasła oszczędności, które głosiła 
jyż 5 ministrów przedtem. Punkt 
ciężkości sanacji skarbu leży ws 
wzmożeniu dochodów. Rdzenięm 
sprawy jest szybkie zapełnienie 
kasy państwowej i w tymi kierunki 
klasa robotnicza od ofiar się mit 
usunie, jeśli będzie widzieć, że paii 
minister rozkłada ciężary równo 
miernie i sprawiedliwie. Jednak 
obawiamy się, że skrupi się 
wszystko ma obywatelach 
uczciwych i biednych. Nic 
zgadzamy się, aby wolma gospo” 
darka miała dać impuls przedsię 
biorczości, albowiem dotąd wido- - 
mym skutkiem takiej gospodarki 
jest śrubowanie cen z godziny nA 
godzinę. Mówca żąda kate- 


sowego, należy do zasadni-|gorycznie skreślenia arty 
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ve p wymi, ma on podobno objąć rów- De ANS mu Śwint 
Jedzie, jedzie, jedzie! Wagon duien} "1eż elektrownię, gazownie, oraz tę” 
Mad we EJ p AEF zwą e edno « pisii "RA za: 
nikmzy angielskich. Godzin: siódma 


rano, godzina, nieistniejaca w życiu ża- 
tinego z dziennikarzy swiata. Na dwor 
cu gromadka nieumytych, rozczachra- 
nych przedstawicieli presy rodziniei z 
nieśmiertelnym cylindrem Na czele. Zda- 
Irka robią wrażenie raczej rcpatryan- 
tów, niź patryotów., Troche zimno. bar- 
dziej nudno. Czas schodzi na omawia- 
ulu przemówienia powitalnego i sposo- 
bu prćzentowania się, Wreszcie uka- 
zuje się lokomotywa: ciężko dyśzy i je- 
dnem tylko okiem świeci Jest wytło- 
waczota.. © tei porze. Z trudnością się 
bamule, dajac dowód swego taktu poli- 
tycznego. Wreszcie pociąg stoi. My 
leż. Śypialny wagon wypuszcza trochę 
pary, ale ani jednego anglika. Dzienni- 
karz nie jest policjantem na postetun- 
ku, aby stat godzinami spokojnie cze- 
Kając na złodziei. Wehodzimy więc do 
środka. Sami jakby wycieczka w Bri- 
tish Musseum. Nikt z nas jeszcze nie 
byl w sypialttym wagonie, W korytarzu 
cisza. Dobrze nam tu. Zaczynamy po” 
sawędkę. Pa pewnym czasie otwierają 
się drzwi i wydląda z nich jakaś meu- 
myta i zmierzwiona główka. Pewnie 
dziennikarz. 

— Welicome! — krzęczymy chórem. 

— Cicho, na Boga'--odpowizda fi- 
gara po polsku —Czego chcecie? 

— W imieniu miasta. włądz komt- 

Falnych i dziennikarzy witamy kolegów 
AA ZCZKA nasz zadającz dô- 
NAŚMIE- . 
— Śpią—odpowiada fiqura—zatyka- 
fac mu wiewyspaną ręką usta. — Powie- 
dzieli, że jak ich się obudzi przed dzie- 
siątą, to rozegrają Z mecz boksy. 
fa z nimi jadę, jako ministerstwo spraw 
ragranicznych. 3 

Popłoch w naszych szeregach. Ucie- 
kaniy, wrócić po dzłesiątej. 

Jest ich omin starszych gentieme- 
nów i dwie dziewice. Kto je widział, 
tan nie -wątpi. Podróżuje, zdaje się z 
dziećmi. bo kręci się koło nich jakichś 
dwuch chło pczyków. Potem dopiero wy- 
jaśnia się, ñe to jest M. S. Z. 

Chcemy ich zawieźć do fabryki. — 
Podnosi krzyk i lament. Nie chcą 
fabryki, nie chca muzeów. Chca kawy 
i jajek z szynką. No trudno! Przecież 
nie na nasz rachunek Przeciwnie! sa- 
mi też tocho pod w tych ciężkich 
czasach, Jedziemy Grand Hotelu. 

— Nutysemici przyjechali/—opinjają 
stojacy ed filharmoniczna synagoda 
na Dzietnej starozakommi. — W sadn 
dzień rozjeżdżać po mi >: i 

Pokrzepili się. Jedna miss lubi jaj- 


kg, druga, jeszczę batdziej Úis», Woli | „a d 


mężczyzn. Gentleman mówią mało, ji 
dzą Wiecej, życzą nam w diichu jeszcze 
wiecej, 
Serdeczne milczenie, : 
Teraz do: zwiedzania fabryk. Wzdy: 
chają, krzywia się, ale jadą. Uważają 
ts za zło konieczne tej przyjemnej wy- 
cieczkL at da fabryki bawełniane 
Szajblera $ nc R je- 
dna fabryka iru wystarczy. Uspakajamy 
ich. że to jedna firmis. Uśmiechają się, 
pogodzeni z losem. Fabryki bardzo im 
Fię podobają. Martwi ich tylko, że są 
takie duże, Dziwia się, że maszyny sa 
wiemieckie, a nie angielskie, Radzę 
«sprowadzać je z Anglji, czemu się nikt 
z nas nie dziwi. To im trochę zepsuło 
humor, który naprawiło dopiero śniada- 
wie, Takie śniadania chcieliby oni im- 
portować od nas.. na kredyt długotere 
minowy, płatne z odszkodowań niemiec- 
kich, po zaspokojeniu bp 1 koalicji. 
Zdaje się, że nam sie ta gałęź przemy- 
ła nie opłaca. | 
Wieczorem bankiet. Wszystko we- 
dtug recepty. 4 zaspaną radością wi- 
ġa icb reprezentant województwa 
Odpowiada jeden z przeciwnego oboan. 
Radzi ograniczyć przemysł, a rozwinąć 
vololetwo. Rosuriomy go, aje pewno 
nie usłuchamy. Prezydent mowi, że 
Anglja joat dle nas wzorem i przykła- 
dem. Dobrze. ż6 nte dodaje czego, bo 
mógłby wybuchnąć skandal Ale wszy- 
sey robie to dopowiadsją w duchu. 
Orkiestra gra to hymn angielski, to 
golski, to Iranouski, to wszystkie rzy: 
razem. Szef miej! francuskiej mówi o 
przymierzu  franeusko-polsko-angiel- 
skim, Pobożne to życzenie wywołuje 
repliką jadnego augiiką I obstrukoyjny 
toast przedstawiciela banku niebieskie- 
go. ezysoy ël) nawzajem wychwa- 
lają 1 kochaja Jak zwykie pijani. 
Nasza łódzka brać ma efle szczęki, 
ale słabe głowy. Przemysłowcóm i 
bankierom sorca sią krwawią: to wszy» 
tko za ioh pieniądze. Zapowna dla" 
łego nis nie mówią. tylko liżą próżne 
butelki od wina. Pewno znowu przę* 
Ina. i malerjaiy zdrożeją. Trzeba 
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Zapowiedź stresu powszechnego 


O ośmiogodzinny dzień 
pracy. 

Na dzić, w pistek, zgodnie z zar 
zapadłą w dniu 12 b. m. uchwałą, 
klasowe związki zawodowe, Oraz par- 
tjo polityczne, proklamują strejk ma, 
nifestacyjny przeciwko żamiśrzeniom 
ministra Michalskiego, pragnącego 
znieść ustawowy 8-6 godzinny dzień 
pracy. Ze strojku wyłączone zosta- 
ją kooperatywy robotnieze, Oraz va- 
kłady, sMiżuce zdrow ótwuszi piuthicz- 


ngi jak azditele, pazyimki it. p. 


My im nie zostajemy dlużni. |WO i nas, to np, W Anglji, zwła- 


tramwaje: Do takiej samej akcii |wrieszcza artykuł, wskazujący na 
prolestacyjnej wzywają również ro-lto, iż Rzeczpospolita nasza jest 
twtników partie polityczne i związ jedynym krajem, który najwięcej 
ki zawodowe i w innych miastach A AŻ z pomat zał. 4 
> nolitaj artykułu przytacza 1astępujące da- 
Rzeczypospolitej, ne o czasie pracy i liczbie świąt 
u różnych narodów.  Najpracowit- 
sze na świecie są Chiny, gdyż 
« SUB Ga. 0 czas pracy wynosi tam od 9—14 
Wiadomości DIBZĄCE godzin dziennie, przy liczbie świąt 
*|w roku 7—9, przyczem niedziele 
— = w Cah zaliczone są do dni 
z.. zwykłej pracy. 

Dzisiejsza porada. Nie biorąc w rachubę takiego 
Komunikat państwowego insty- | wyjątku, jakim są Chiny — ilość 
tutu metereologicznego na dzień | dni świątecznych, w których prze- 
14 października. a, R pracuje Mii 4 (prócz 
AP. „|tiedziej: w Anglji m, w 
> tia ASA w Prze pogody Szwecji 10, w Rumunii 12, w Au- 
Dość. pogodnie. _ miejśtami „mgła [oih £710, w Holandii 8. w Hisz- 
rano przymrozek. Slabe wiatry lokaine. B iji 15—16, na Wegrzech , 15, 
w Szwajcatji > w Niemczech 

11, w Belgii 12 do 


13, we Wio- 
' O dy |szech 11—12 dni. ` 
e zmrozić  złotawych Pos U nas natomiast ilość dni świa: 
kwiału kasztanów, _ocieniających |tecznych (prócz niedziel) wynosi 
młody liść. Październik to przecie.|ąż 21; (p ) 
Drzewa w pełnej zieleni. Brzozy 


kąpią w słońcn długie ‘warkocze. Kontimikacia lotnicza. 
bujne, jak ma początku lała. Smu- e 


kte, ciemne sytwety topoli lśnią| Ministerstwo kolei żelaznych 
szmaragdem, Ye dalekie od|przedłu*yło koncesje na kursowa- 
zrzucenia ze siebię szaty godowej.|fie lotników na linji Warszawa— 
Zaledwie gdzieniegdzie rdza prze-|Paryż tow. żeglugi powietrznej w 
żarła gęstwe liści. Nie jest to je-|Polsce. Towarzystwo zaprowadziło 
szcze pozgonne, to raczej ślad żar- | Tegularią komunikację powietrzną 
nego pocałunku słońca, poemał,|:aiędzy Warszawą, Pragą, Strass- 
który nie mija, to raczej przypró-|burgiem i Paryżem na samolotach 
szona złotem rzeźba. wych. 


Wiosna wrata. 
Chłody poranne nies zdołały 


czteroosobo 
Drogi nie złocą się jeszcze za-| Tow. żeglugi ppwiabz w Pol: 
miecią żółtych lisci klonów i wierz-|SC2 wykonało w sierpniu i wtześ- 
by nie zrzuciły korony pierzastych|iu r. b. między Warszawą a Pa- 
palm, a przecież tę październik, |fyżem 87 przelotów, przewoźąc 85 
tak różny od października roku] pasażerów, 3000 kilogr. towarów i 
zeszłego. z górą 10,000 fistów, 

Nie koniec na tem..We wscho-| , Ministerstwo kolei żelaznych 
dniej części kraju zakwitły drzewa | udzieliło fabryce samolotów w Lu- 
wiśniowe. Sprzyja temu wysoka | blinie koncesji na linji powietrznej 
temperatura. bezchinurne, słonecz- | Gdańsk— Warszawa—-Lwów ku gra- 

„dni nicy w. kierunku na Budapeszt, o- 
O ile ła występuje tak jaskra- | fa „spółce aero-transportowej kon- 

cesji na linji Warsząwa ku granicy 

«cza poiudniowej, lub we Francji, | w Kierunku na Moskwę. A 
ma to charakter skwarnego lata. Z chwilą uruchomienia na wio- 
Upały zaczynają nawet dokuczać. | SRĘ tych linji powietrznych będzie 
Kąpiele w całej. pełni, ziemia anij punktem węzłowym dwuch uajdłuż- 
myśli o śnie zimowym. A jednak|Szych w Europie linji komunika- 
mie śpi zamróz, czai się i. tem dot-| Cyjno-lotniczych Paryż —Moskwa— 
kliwiej zaznaczy swoje przybycie, | LWów—Budapeszt. 
jakkolwiek co do tego istnieją dwie 
sprzeczne opinie, jak zresztą zaw-| Miejski uniwersytet powszechny. 


sze. y moe dnia 15 ce ię 
> r. b., 6 godz. 7 wiecz. w sali gim- 
Francuskie kazania kościelne. nazjum iójskiege |Sienkiowiówa b4), 
W każdą ostatnia niedziele|prof. uniwersytetu jagielońskiego w 
miesiąca w kościele katedralnym | Krakowie Karol Nitsch wygłosi od- 
św. Sianisława Kostki odbywać| czyt p. kt „Wschód i zachód w dzie- 
sią będą nabożeństwa 0 godziniejjach jazyka polskiego“. 
12 i pół w poludnie’ s kazaniem Program wykładów sa ozas od 
w języku franeuskin. / dnia 17 do 22 października r. b. o- 
Pierwsze takie mabożeństwo | bójmale: sala gimnazjum miejskiego 
zoslamie odprawione w dniu 80|(Sienkiewicza £ł)--Wtorek, dnia 18 
b, m, Kawanis głosić będzie ksiądz|b. m., o godz. 7 wiecz., p, Pawłow- 
Desyderjgsz Stracke.  , ski: Epoka pozytywistyczna po r. 63. 
O godz, 8 wiecz, p. Rozensal: Na 
Z rady miejskiej. moście miądzy chemią i fizyką, So- 
kK} Na wczorajszem posiedze-| bota, dnia 22 b. m.  ogodz, 7 wiecz. 
(iu rady miejskiej przewodniczyli|p. Lorenc: Trzysta lat toma (Oho 
kolejno dr. Rozenblat, Remiszew-|cim—Oecora); o godz 8 wiecz. 
ski i Rapalski, Załatwiono spra-| Koziołkiewiczówna; Henryk Sien- 
wy następujące: 1) zatwierdzono |kiewioz. © i 
statut o poborze opłat na rzecz Sala związków zawodowych 'Dziel- 
kasy midi iej od spirytusu, win ijna 44). Piątek, dnia 21 b, m, o 
wyrobów czanych, w wysoko-|godz. 3 włecz., p. Pawłowski: Re- 
ści 10 procent pobieranych przez | wolneja francuska, . i 
rząd oplat akcyzowych, niemniej Sala koła pracowników kolejo- 
jednak. jak 100 mk. od litra ałko-|wych (Kilińskiego 73). Poniedzia- 
holu- Aà Uchwalono statut, doty-|łek, dnia 17 b. m., o godz, 8 wiecz, 
czący opłat obrotowych od pro-|p. Micheida: Arytmetyka życia co- 
dukcji na rzecz kasy miejskiej, w | dziennego. 
wysokości 0,5 procent warto- 
ści sprzedażnej wyprodukowanych, Zamknięcie fabrykt. 
przerobionych, względnie wykoń-| tk) Władze policyjne spisały 
czonych przedtniotów. -_ |protokół na firmę Goliberg i Ke- 
Na wniosek P.P.S. rada uchwa-| nie za uruchomienie tkalni me» 
chantsznej przy mi. Kątnef X 3/5, 


p lania władzy właściwych. 
godnie z wnioskiem radnego| 97 79719:81i SE" 


ebena uchwalono przedłuże- | Dworzec centralny w Warszawie. 


Komisja przebudowy węzła 
warszawskiego ogłasza za paśred- 
nictwem koła architektów w War- 
szawie konkurs na szkic dworca 


techników, zacki 
w 
kołach architektów w Krakowie, 


LIKGAS i 


ul. 
poszczególnych wydziałach, 8 szcze: 
gólnie roziautności  magisiuatu na 


ważki, orarzxskem pioiekcyjny. 


S w zemawial radni: żeni. po Termin składania prac 
Utter z frakcji PE, z ży-|upływa dnia 15 grudnia r. b. 
dowskiej—Rozenblatt i Hellman] Warunki konkursu otrzymać 


godzinach ód 10-38, oraz w 


Manifestacja P. P. S. 
Dziś o godz. tieaj przed polu- 
niam na Wodnym Rynkn P, P, S. 


zarząlziła zbiórkę  wszrstkiob 
dzielnie ze sztandarami, w celo 
wyrażenia  protastu przeciwko 


pladowemu zamachowi na 8-go- 
dzinny dzień pracy, 


Odmowa cukru. 
Ministerium aprowizacji odmó- 
wiło w roku bieżącym wydania cu- 
kru wlaścicielomi pasiek dla pszczół. 
Naczelny związek tow. pszczelni- 
czych chciał przeto nabyć cukier w 
Gdańsku, ale nie uzyskał pozwo- 


lenia. Ministerium b. zaboru pru-|- 


skiego obiecało dać niewielką ilość 
cukru. 


Zjazd właścicieli nieruchomości. 


W dniu 17, 18 i 19 zierni- 
ka r. b. odbędzie się w Warszawie 
zjazd przedstawicieli własności nie- 
ruchomej miejskiej w całej Rze- 
czypospolitej polskiej. 

Progrant obejmuje sprawy do- 
tyczące nietylko własności nieru- 
chomej miejskiej, ale i miast pol- 
skich wogóle. 


Konie wojskowe 
dla wojskowych. 


Komisarjat rządu na m, Łódź 
niniejszym podaje do wiadomo- 
ści rolników, że o kapno koni 
wojskowych dla cejów rolnictwa 
należy zwracć się wyłacznie dô 
województwa (Wydział rolnictwa 
i weterynarji), zaś o wypożycza- 
nie koni wojskowych do poszoze- 
gólnych dowództw, które sprawę 
załatwiają w własnym zakresie. 

Podania 'o kupno lub wypoży- 
czenie koni klerowane do depar» 
tamentu IV, min. spr. wojskow. 
rozpatrywane nie będą. 


Poradnia dla samonków. 


Kierownictwo kursów dokszłał- 
cających przy miejskim uniwersy- 
tecie powszechnym otwiera porad 
nię dla samotków-słuchaczów tych 
że kursów. Celem tej sę: jest 
dążenie do uzupełnienia wiadomo- 
ści słuchaczów drogą systematycz- 
nego samokształcenia. Poradnia 
mieści się w ložah bibljoteki pu- 
blicznej ul. Andrzeja 14, jest bez- 
płatna i czynna, poczynając od 
dnia 13 b. m., w czwartki każdego 
tygodmia od godz. 7-ej do 8-ej 
wiecz. Kierownictwo poradni od- 
dane jest p. J Augtstyniakowi, bi- 
bljotekarzowi książnicy publicznej. 


Fałszywe banknoty, 

Na czarnej giełdzie pojawiły się 
fałszywe funty szterlingi i dolary. 
Organy policji śledczej stwierdziły, 
że fałszywe, funty przywędrowa 

z Baranowicz, źródła fałszerstwa 
jednak nie ustalono. Dolary są 
oryginalne, tylko w sprytny spo- 
sób podniesione w wartości. Oszu- 
stwo polega na tem, że na ban- 
knotach  dolarowych, cyfra jest 
oznaczona w czworoboku. Fałsze- 
rze zaklejają cytry rzeczywiste cyfra- 
mi wyższemi, a misternie dobrane- 
mi, tak że oszustwo jest trudno 


P: | dostrzegalne. 


Kryminalistyka, 


Aresztowanie alfonsa. (k) Policja 
zaaresztowała Wincentego Andrzejew- 
skiedo, zamieszkałego przy ul. Roki- 
cińskiej nr. 10, pod zarzutem dezercji 
z wojska 1 uprawianiu alfonsostwa, 


Podrzucenie zwłok dziecka. W bra- 
mie domu nr. 165 przy ul. Wólczań- 
skiej, lakaś wyrodna matka podrzuciła 
zwłoki noworodka płci żeńskiej. Matki 
poszukuje policja. 


Czynny opór policji, (k). Areszto- 
wano i przesłano do więzienia przy ul, 
Mlisza za zakłócenie spokoju publicz- 
nego w stanie nietrzeźwym, czynnego 
oporu i dopuszczenie się gwaltu na pa 
steraunkowym, następujących napęstni- 
ków: Franciszka Cieślaka, Cegielniana 
ur, 4 i Konstantego Millera, Sienkiewi- 
cza nr. 64, 


Sypialka 


wsehoniowa okazyjnie do na- 
bycia. S. Salomonowicz, .ódź. 
Dzielna 13. 4 


za 
GO 


anaczając, 


Wypadki. 


(r) jacy rycerz przemysłu. 
Odprowadzono do komisarjatu poliejt 
za włóczenie sią no mieście nienposia* 
dającoro żadnych dowodów osubistych 
—józefa Jakóbowicza bez stałago miaj- 
sca zamieszkania. przy którym znale: 
siono świder do horowania. Jaknhn- 
wicza przesłano do eksposyłary urzę* 
du śledczego. i ʻ 


kutik? pijaństwa. (k) Doprowadza: 
no do komisariatu Ignacego Sito, zam. 
przy ul. Fifatkowskfego 22, który: na ul, 
Wschodniej. bedąc w stanie pilanem 
zachowywał się dosyć głośno, przycze m 
rzuca! różne obelgi pad adresem prze+. 
chodniów. wskutek czego wywolał zbie: 
dowisko ludzi. was 


Kradzież, (k) Do mieszkania Anfo- 
niny Madrad, zam. przy tl. Lelewela 21, 
podczas jej nieobecności przyszta fee 
kaś kobieta i mówiac do córki Jel, že 
jest. ciatka zabrała pare damskich . bits, 
cików i 15820 mk. połówką i wiotnila_ 
się, nie spostrzeżona przez nikogo. 


Z sądów. 
O spędzenie płodu. 


(k) Sadrija okrerawy M. Cyiar< 
ski ro”ważał sprawe rrzeciwko 
*0-letniej Genowefie Królikow= 
skiej, oskarżonej o spędzenie nlo- 
dn. W pierwszych dniach lipca 
1921 roku niektóre lokatorki do: 
ma N 25 przy ulier Pięknef zwró. 
city nwacą wladz, iż zamieszkała 
tamże Królikowska, bedae, od 
iłuższezo czasu w poważnym sta“ 
nie, obaenie w nim już nie jest... 
i dziecka też nie ma. Indarowana, 
w policji Królikowska przyznała 
sią do winy spędzenia płodu. za* 
że dała 3000 mk. za 
spędzenie płodu. Aknszęrki njo- 
wskazała. zaznaczając, f% jej nig. 
zna. 

Sędzia skazał Królikowaką na. 
4 miesiące więzienia. dod 


€nilemja morfinizmu. 

Rozpówszechuia ato inas torar 
bardziaj nądnżywanie tak teńjagee" 
go, w7iwyłujądeso przedwezesje 
zniadołężnienie orzanizmu i ups- 
jek władz umysłowych, środka, 
jakim jest morfina, Dżywają go 
lekarze dla qspokojenia gwałtow= 
nych bólów w razach ostateve- 
nych, gdy inne niewinnuiejsze 
Środki nie skutkują 

oi ona wprawdzie chwilowe 
ból fizyczny i duchowy, odurza, 
pozwalając choć na chwilą zapom- 
nieć o ciężkiej walce £yciowej, 
ale dłużej używana paraliżuje 
mósg, siedlisko inteligeneji t nor- 
wy, osiąbia'i wycieńcza organism, 
czyniąc go zupełnie niezdolnym 
do prawidłowego funkcjonowania. 
Wkrótce ozłowiek się do przyr=, 
wyczaja, jak do innych narkoty*, 
ków, alkoholu, tytontu, obejść się, 
już bez niej nie może i potrze* ` 
buje, aby osiągnąć pierwiastkowe 
działanie, coraz większych dawek, 
wywierających trujące działanie 
na organizm, 

Przywedrowała do naa ta epi- 
demja morfiniznu x zachodniej 
Boropy, gdzie morfinizują się 
przeważnie kobiety i młodzież, 
których układ nerwowy jest 
włąśnie bardzo wrażliwy na tru-' 
jące działanie morfiny. 

Przed kilku miesiącami pref, 
dr. Lamprecht, znany uczony nie- 
mfecki, wydał bardzo tuteresujący 
pracę 6 obecnej epidemji morii" 
nizmu, panującej prawie wszędzie. 
w Europie zachodniej, a zwłast= 
cza w Niemczech i Austrji. Dle 
chwili rzekomego szozęścia dla 
upojenia się zabójczym narkoty= 
kiem, |ndzie starzeją słę, niee 
dołężnieją, Siwieją przedweześnie; 
s młodzież wygląda na utarcówą 
których chód niepawny i drżący, 
zmusza do używania laski, Ozęsta 
też używają i drugiego zabój: 
czega narkotyku, jakim jest ko» 
kaina, sprowadzająca czesto śmisrć 
natia przez porażenie Geros i Gd" 
dychania. ly 

I opisuje pro. Tamprecht, 
jak w tym roskos” «ym, dawni 
tak wesołym Wiedniu, ojczyśn 
rozmarzającego wales, lndsie pod 
wpływem morfiny chwilowe pod 
nieceni, kończą często Samu: 
bójstwem, 

ł do ass ta epidemja mort 
niemu prsęwędrowała, Mosimi? 
Ł wią stoczyu 6uerciczpą walke 
|. dlętgzo dawesizge na alarm. 


„OŁOS POLSKI” 
Lódź 
14 październ. 821 


Podstępna gra. 


Niemcy, wstępując po formalnej | bankrnetwa proponować kiikunasto- 
kląsce w okres polityki, przygo rocentowe odstępne za maszyny 
wułącej odwet, zaufali życiowe entyfikowane a zniszczone lab też 
pewnikowi, że czas przynosi zapo owce i gotowe materjały, któ- 
nienie À przyswoili go sobie jako|Tyop zidentyfikowanie przedstawia 
drogowskaz. nieprzeżwyciężone trudności. lub jest 

Niemcy, stósując, politykę zwle-|zgoła niemożliwe. Stawiając w ten 
kania w swojej polityce w kwestji|sposób sprawą, są przekonani 0 na- 
odszkodowań i rewindykacji, święcą |szej łatwowierności i sądzą, że po- 
prawdziwe tryumfy, bo w Kuropie|wiedzie im sią wyprowadzić w pole 
słyszymy więcej o niemożności pła» | Polską, jak to nsiłowali bezskutecz- 
ocenia niemców, niż o ich zbrodniach |nie nczynić z Beleją. Rzekomo dot» 


ekonomieznych. Wiemy wszyscy zna- 
komicie, żę szkody wyrządzone przez 
niemców w przemyśle włókienniczym 
okrągn łódzkiego wynoszą wedle cen 
r. 1914 około 175 miljonów dolarów, 
Nie uwzględniając spadku wartości 
złota, obeona wartość dokonanych 
przez niemców grabieży wynosi set» 
ki miljarcdów marek polskich. Ogół 
nie zdaje sobie sprawy, jak poważ- 
. ny sktyw stracił nasz majątek naro- 
dowy, tembardziej, że uwzględnić 
należy spowodowane tem zmniejsze- 
nie siły wytwórczej naszego prze- 
mysłu oraz stałe wydatki na nzu- 
polnianie brakujących, a nieodzow= 
nych dla prawidłowej pracy przed- 
miotów. Zrabowano pam dobra prze- 
mysłowego: 1300 kilometrów pasów, 
przeszło 1000 maszyn elektrycznych 
(motorów i dynamo), 1875 ton mie- 
dzi wyłamanej z maszyn, dziesiątki 
miljonów metrów tkanin wełnianych 
i bawełnianych, setki tysięcy ton ba- 
wolny i wełny. 

Zabory te ozżyniono w myśl zu- 
pełnego zniszczenia naszego prze» 
mysłu, który znajdując się w Polsce, 
mającej być pod protektoratem Nie- 
Iniec, nietylko, że nie powinien się 
był rozwijać, przeciwnie, winien był 
zniknąć z powierzchni, Wszak Nau- 
mana koncepoja „Mitteleurop'y* przy- 
dzielała Polsce rolę- wielkiego kon- 
sumenta niemieckiego przemyslu, 
któremu miała dostarczać surowców 
i robotnika. Po klęsce niemieckiej 
ułano, że postanowienia traktatu 
wersalskiego ` uchyla tę krzywdę i 
nmożliwią Polsce nietylko otrzyma- 
nie z powrotem zrabowanego dobra 
przemysłowego, które można ziden- 
tyfikować, ale też odszkodowania za 
zabrane dobra, których nie można 
wyrowindykować. 

Nasza akoja rewindykacyjna, na- 
potykająca ze strony zwiekających 
niemców na ogromne trudności, przy» 
nosi ograniczone jedynie korzyści, 
gdyż v ile otrzymujemy maszyny, 
to są one częstokroć nietylko znisze 
czone przez trzyletnie ażywanie ich 
w Niemozech, ale nadto są nam od- 
lawane w stanie tak dalece niezdate 
nym do użytku, że ich remont wy- 
maga parumiesiecznego nakładu pra- 
wy i olbrzymich kosztów. Ze wyni- 
ki rewindykacji, mimo wytężonej 
Jracy naszego zagranicznego komi- 
sarjatu komisji rewindykacyjnej, są 
nikłe, świadczą następujące cyfry: 
do końca czerwca zidentyfikowano 
zaledwie 380 proe. ogólnej ilości wy- 
więzionych maszyn, a otrzymaliśmy 
zaledwie i0 proo. ogólnej ilości za- 
branych nam maszyn. h 

Tymczasem mgłą zapomnienia © 
tula łupiestwa i rekwizycje niom- 
rów, którzy krokodytemi łzami pła- 
czą mad zubożeniem i zasłaniają sią 
niemożliwością płacenia nietylko od- 
szkodowań, ale niewątpliwie usilo- 
wać będą z cynizmem podstępnego 
BEE NBA CM TJ 


stawa a daninie 


Rada ministrów, po kjikogodzim- 
nej dyskusji, przyjęła projekt. usta- 
wy o poborze nadzwyczajnej dant- 
w państwowej. Projekt ten ma 
yé dzisiaj wniesiony do sejmu. 
whecznie on 37 artykułów i pod 
względem struktury odznacza się 
jasnością i precyzją, jakich w usta- 
wach skarbowych dotychczas nie 
spotykaliśmy. l 

rojekt wylicza przedewszyst- 
"kiem osoby, poulegające daminić, 
"oraz przewidziane zwolnienia. 

Daninę oblicza się przeż pom- 
nożenie każdej wymierzonej za 
rok 1920 kategorcji podatku pań- 
stwówego przez następujące mnoż- 
niki, — jeśli chodzi o b. dzielnicę 
rosyjską: podatek gruntowy i po- 
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knięte niemożnością płacenia, Niem- 
cy, budujące trusty poziome i pio- 
nowe, rzucające setki miljonów na 
zniżenie „kursu marki polskiej, na ce- 
le polityki zaborczej, przygotowują* 
cej zremlizowania planów przedwo* 
jennych, cheg żrobić ńa Polsce po- 
dwójny business: zapłacić jedynie 
kilkanaście procentów, zamiast peł- 
nej wartości wyrządzonych szkód, 
oraz utrudnić w ten sposób rozwój 
naszego przemysłu, pozbawiając go 
tak potężnych aktywów. 

Przemysł włókienniczy polski nie 
zapomniał dotychczas wyrządzonych 
mn krzywd i żąda wywarcia naci- 
sku, by słiszne jego pretensie do 
Niemiec zostały w pełni zaspokojo- 
ne. Rząd polski nie może się nigdy 
zgodzić na to, by jego i tak bardzo 
już okrojone prawa do wynarrodze= 
nia szkód, zostały złekceważone, tem 
bardziej, że chodzi o restytucję na- 
szych warsztatów pracy, natrafiają- 
cych ustawicznie w swym rozwoju 
na ciężkie zapory, czy to z powodu 
brakn kapitału, spowodowanego za- 
borem surowców oraz gotowych ma- 
terjałów, ozy też z powodu braku 
zrabowanych maszyn oraz ich części. 


Rząd polski musi obronić starą 
zasadę polityki kryminalnej, że 
wszelka litość nad niepoprawnym 
przestępcą działa nań zachęcająca, 
do czynienia nowych zbrodni. 

Realizacja naszych praw, wyni- 
kających z traktatu wersalskiego 
ma i dla obywateli państw koali- 
cyjnych tę doniosłość, że przemysł 
nasz, mający w tych krajach po- 
ważne zobowiązania z tytułu kre- 
dytów rambursowych i otwartych, 
w razie utraty tego aktywu zna- 
lazłby się w fatalnym położeniu z 
powodu niemożności pokrycia 
swych zobowiązań płatnych w 
złocie, Natomiast po otrzymaniu 
pełnego odszkodowania przemysł 
będzie mógł z łatwością wypłacić 
wierzycieli, ma co ochoinie w 
pierwszym rzędzie przeznaczy o- 
trzymane z tego tytułu sumy, 

Nasi wierzyciele angielscy, 
francuscy, belgljscy i włoscy win- 
ni w dobrze zrozumianym włas- 
nym interesie wpłynąć na swe 
rządy, by te poparły żądania pol- 
skie szybkiej realizacji naszych 
praw traktatowych. 

Przemysł włókienniczy, czujący 
do dzisiejszego dnia skutki bez- 
krwawych zbrodni niemców, czu- 
wać będzie stale i wytrwale nad 
tem, by jego słuszne należności 
zostały zaspokojone i oparte o 
społeczeństwo, wspierać będzie 
rząd polski w przeprowadzeniu je- 
go uzasadnionych roszczeń. 

Sprawa rewindykacji o przeo- 
gromrym znaczeniu wymaga stałej 
baczności całej Polski. 


Leszek Kirkien. 


dymny, obliczony na zasadzie usia- 
wy z 14 lipca 1920 r.—przez 300; 
podatek od nieruchomości miej- 
skich—przez 100; podatek przemy- 
słowy dla przedsiębiorstw handlo- 

sch I ill kategorji — przez 70; 
lil kategorji — przez 30; IV kate- 
gorji 20; dia przedsiębiorstw prze- 
mysłowych od I do Vf kat,—60, 
dla VII i VIII kat,—50. Odpowied- 
nie mnożniki wprowadza się dla 
analogicznych wypadków w innych 
dzielnicach. Daninę, przypadającą 
od osób prawnych, obowiązanych 
do składania sprawozdań publicz- 
nych, oblicza się w wysokości 15 
proc. od kapitału zakładowego, za- 
pasowego i rezerwowego, przewa- 
lutowanego stosownie do stosun- 
ków obecnych. Wreszcie lokatorzy 
opłacają daninę w wysokości dwn- 
krotnego zasadniczego komornego 
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za rok 1921. Wreszcie wszystkie 
osoby, posiadające samochody 030- 
bowe o sile nie większej nad 15 
koni, płacą 750.000 mk, o sile 
większej 1 miljon. 

Wyliczenia daniny dokonywa 
władza podatkowa pierwszej in- 
stancji, Jeśli za podstawę służy 
podatek gruntowy i podymny, — 
daninę oblicza się zbiorowo na 
całą wieś czy osadę; w innych 
wypadkach — indywidualnie. Roz- 
kładu daniny dokonywa ina w 
ciągu 8 dni od otrzymania ksiąg 
poboru od urzędu podatkowego. 
Wpłata daniny do kasy innej 
winna»nastąpić w ciągu 4 tygodni. 
Niewpłacone na czas kwoty dani- 
ny będą ściągnięte przymusowo 
wraz z kosztami egzekucyjnymi i 
odsetkami 10 proc. za zwłokę mie- 
sięcznie. Gminy wiejskie otrzymu- 
ja 2 proe. od kwoty daniny tytu- 
em zwrotu kosztów. A 

Spółki akcyjne winny wpłacić 
daninę do kasy skarbowej w ciągu 
4 tygodni od wejścia w życie usta- 
wy o daninie i przesłać [zbie Skar- 
bowej szczegółowe obliczenie wraz 
z dowodami uiszczenia daniny. 

Daninę, przypadającą od loka- 
torów, wymierzona ma być na pod- 
stawie list lokatorów, wprowadzo- 
nych ustawą o ochronie łokatorów, 
przez magistraty przy współudziale 
komisji. Gminy miejskie otrzymają 
czwartą część daniny, ściągriętej 
przez siebie na własne potrzeby, 

Komisje obywatelskie są władne 
udzielić częściowego lub zupełnego 
uwolnienia od daniny, jakoteż od- 
roczenie lub rozłożenie na raty, 
nie przekrączające roku. 

Danina może być wypłacona 
albo obligacjami 5 proc. długoter- 
minowej pożyczki państwowej 1920 
r, albo markami polskiemi, albo 
walutami według kursu, ustalonego 
przez ministra skarbu. 

Płatnicy, którzy ani dobrowolnie 
ani w postępowaniu ekzekucyjnem 
nie cą daniny, tracą czynne i 
bierne prawo wyborcze do Sejmu 
i samorządów. 
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Fala protekcjonizmu, 


P. Rene Pupin w paryskiej 
„L'Information“ z dn. 31 sierpnia 
r. b. pisze o szerzącym się w ca- 
łym świecie prótekcjoniźmie pań- 
stwowym. 

Prasa wszystkich państw — pi- 
sze p. Pupin — jest przepełniona 
wiadomościami © _ podwyższeniu 
stawek celnych, powiększeniu mnoż- 
ników, zakazach przewozu i t. p; 
wszystkie te zatządzenia zinierzają 
ku jednemu celowi: zamknięciu 
rynku wewnętrznego dla produk- 
tów zagranicznych, 

Zjawisku temu towarzyszy in- 
ne — wręcz przeciwne dążenie 
wszystkich państw do wzmożenia 
swego eksportu. Jest to, oczywiś- 
cie, tendencja stała polityki han- 
dłowej każdego kraju, w latach 
powojennych jednak akcja rządów 
i społeczeństw w tym kierunku 
jest szczególnie usilną: wpływa na 
to przeżywany przez cały świat 
kryzys gospodarczy, polegający na 
trudności w wyszukiwaniu rynków 
zbytu dla wyrobów przemysłowych. 
Te same właśnie trudności są w 
znacznym stopniu powodein zarzą- 
dzeń protekcjonistycznych. 

Błędne koło, w które w ten 
sposób wchodzi handel zewnętrzny 
całego świata, zdaniem p. Pupin, 
będzie źródłem nowych nieporozu- 
mień i komplikacji w międzynaro- 
dowych stosunkach gospodarczych. 
Przez istniejący stan rzeczy po- 
szczególne kraje znowu coraz bar- 
dziej separują się gospodarczo od 
siebie nawzajem, to znaczy, że po- 
wraca i pogłębia się to największe 
zło, które w stosunkach między- 
państwowych wyrządziła wojna. 
Jako skutek dalszy nastąpić musi 
powszechne podrożenie życia, bo 
niezmienne w ekonomice, prawa 
wymiany dóbr przełamie zawsze 
wszelkie przeszkody i ograniczenia: 
społeczeństwa będą nabywały to- 
wary zagraniczne, płacąc drożej o 
to, co wynosić będzie protekcjoni- 
styczne cło. 

Toteż p. Pupin ostrzega przed 
zbytniem rozszerzeniem zasad pro- 
tekcjonizmu i nawołuje do bardziej 
ostrożnej i przewidującej polityki 
gospodarczej. 


Ceny w Rosji, 
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Ceny produktów pierwszej 
potrzeby w wolnym handlu. 


„Ekon. Zyźń* przytacza ceny pro- 
duktów w wolnym handlu na różnych 
rynkach Rosji europejskiej, notowane w 
dn. 15 alerpnia r. b; od tego czasu ce- 
ny podakoczyły o 30 proc. 

Produkty żywnościowe najtańszo 
są na Ukrainie, w gub. wołyńskiej pud 
mąki żytniej kosztuje 25 tys. rb. w 
kijowskiej — 52 tys. rb. w mikoła- 
jewskiej — 60 tys. rh Cena masła 
krowiego waha sią w tych guberniach 
między 15—16 tys. za funt. Funt wo 
łowiny kosztuje 1,4—8 tys. rb, pud 
kartofli 10,6—20 tys. rb. 


GAZETA HANDLOWA 


„nAŁOS POLSKI" 
Łódź 
14 październ. 921 


skich 23 hal. drobnego węgla — 59 
kr, BI hal, lepsze gatunki od 89 kr. 
88 hal. da 40 kr. 36 hal. za 100 
klgr. 
W kopalniach witkowskich 100 
klgr. miała węglowego kosztuje 28 
kr. 88 hal, drobnego węgla—g9 kr. 
81 hal. lepsze gatunki od 39 kr. 9 
hal- do 89 kr, 80 hal.- W innych 
kopalniach ceny są miniej więcej te 
samo, 


* Zmiany w ustawie o ko- 
morach celnych w królestwie 
Ch. S. Z Białogrodn donoszą, 
łe na zasadzie postanowienia rady mi- 
uistrów w królestwie KB, Ch, S, zmie- 


Wyższe są ceny w gub., zachod: 
nich, gdzie pud mąki żytniej kosztuje 
60—80 tys. rb. kartofli — 15—20 tys 
rubli. funt mięsa 5—6 tyg, rb, masia 
20—25 tys. rb W` miarę posuwania 
się do gub. środkowych ceny wzrasta- 
1ą. Podczas, gdy w Orle 1 Włazmio 
pud zboża kosztuje nie więnej, niż w 
Homlu, t. f 80 tys. rb, w lwanowo- 
Wozniesieńsku, Kałudze 1 Tule — 125 
tys. rb, a w Twerze i Włodzimierzu — 
150—160 tys. rb. Ceny masła w po: 
wyższych gubernjach wahają się mie- 
dzy 18—28 tys. rb. za funt, kartofli 
16—22 tys. sa puð. W gub. ponzeń- 
aktor funt mięsa kosztuje 3, 5 rb., gdy 
w Iwanowo-Wognłesiensku — 7 tys 
tubli. Wogóle w gub. penzeńgkiej, le- 
żącej ma pograniczu miejscowości o- 
bjętych głodam mięso jest najtańsze, 
poniewań chłopi wyprzedają resztki 
inwentarzy, nie mając ich czem wyży* 
wić. W gub, saratowskiej i kazań- 
skiej funt mtęsa kosztuje 3500 rb. gdy 
pud pud żyta—100 tys. rb. W Sartto- 
wie kartofle są droższe niż w Moskwie, 
(pud. 40 tya. rb.). , 

Cokolwiek lepiej się dzieje w gub, 
północnych, w gub, pietetrozawodzkiej 
i aroba KiKi pud- żyta eo y 
170 tys. rh., kartofli pud 40—680 tys. rb. 
funt mtęsa 6 tys. rb. masła 27 tye. rh 
Dob gje w gub. nowogrodzkiej 
1 pek į obniżyły ceny zboża, pud 
któzego kosztuje 80 tys. rb. 

Znamienne jest, że w stolicach ce- 
ny są cokolwiek niższe. W Piotrogro- 
dzie pud żyta kosztuje 120 tys. 
rubli, kartofli 40 tys. rb, funt mig- 
sa 10.000 rb. 

W Moskwie pud żyta — 180 t. rb, 
kartofli—30 tys. rb. funt mięsa— 13 Lys 
rb, masło—21 tys. rb, 


niony został punkt 22 nstawy o tz- 
ryfie celnej: Wszystkie towary, zło- 
Żone na składzie w komorach cel- 
nych, podlegają po 2 dniach bezpła- 
tnego przechowania opłacie w naste- 
pującym stosunku: 1) Za przechowa- 
nie w otwartych składach płaci sie 


wych i łatwo palnych — 0,20 dyn 
dziennie, 
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Przemysł i handel polski, 


|| Bilans Targów Wschod- 
nich. Ze sier miarodajnych otrzy- 
mujemy następujące informacje co 
do targów wschodnich: W dyrekcji 
i zarządzie targów wschodnich wre 
obecnie, po ich zamknięciu, taka 
sama nieledwie gorączkowa praca, 
jak w czasie przygotowywania, lub 
w okresie trwania targów. Idzie 
mianowicie o jaknajszybsze spo- 
rządzenie bilansu targów, dalej © 
ostateczne sfinalizowanie rozmaitych 
umów, kontraktów itp. z wystaw- 
cami. Rzecz oczywista, iż bilans nie 
da się przeprowadzić w ciągu 
jednego dnia. Potrzeba na to 
nieco dłuższego czasu. Sądząc 
wszakże z obliczeń dotychczaso- 
wych stwierdzić już można niezbi- 
cie, iż niedoborów żadnych zarząd 
targów nie poniósł. Owszem, już 
w tymi roku osiągnięte zostały zy- 
ski, które wkrótce w. dokładnych 
cyfrach podane będą da publicznej 
wiadomości. Ponadto majątek tar- 
gów w pozostałych budowlach i 
urządzeniach na Placu Powysiawo-; '* : 
wym przedstawia olbrzymią wprost| "ie WYwsz8 specjalnego pozwolenie, 
wartość, w porównaniu zaś z tem|*) '»ury, które należy doklarowść 
udziały są bardzo małe. przed sprowadzeniem i 3) towary; 

Pogłoski o tem, iż następnie j które można importować tylko na za” 
targi odbędą się już na wiosnę, są sedzia 'sperjainego upow ażnisnia. 
bezpodstawne. przyszłym roku Du pierwszej kategorji należą air 
bowiem planowane jest otwarcie|"o"ce i produkty żywnościowe, dó 
targów wschodnich z początkiem | roeiej półprodukty i gotowe mate: 
wfześnia. rjały, do trzeciej — większość wyło' 

bów przemysłowych. 
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* import towarów 
nicznv do 
CZBSKAJR „i m. „W oląs 
gu sierpnia przybyło z zagranicy 
przez Jumburg — 745 wagomów róż- 
nych towarów (884,5 tys. padów), 
przez Biełonstrow — 81 wagonów (* 
któvych 38 z pieprzem) — 47,7 tys. 
pudów, przez Siebież—133 wagonów 
(129 tys. pudów), Do portu w Pio- 
trogrodzie przybyło w sierpniu Qi 
statków x 5,5086 tys, pudów towś- 
rów przeszło 2,5 milj; pudów węgie 
kamiennego f 1,461 tys. pad, tabo- 
rów, kolejowych. 
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* Rewizia przepisów dla 
importu. Nowy minister havdlu 
w Ozecho Słowaoji, inż, Nowak póle- 
oił przejrzeć przepisy dla importa i 
podzielić towary importowe na 3 ks- 
lagorje:* 15 towary, import których 


* Budżet Rosji sowieckiej. 
Jak kos um suje „Ekonom. Zień, 
podłaz sprawozdania przedstawi 
josięli komisarjatu fiusosów — bii 


Kronika ekanomiczaa. | 


* Pociąg z próbami. Pociax 


z ruchomą wystawa prób i wzorów | 70% 08 PUB 1924 oblycznog był 
wyruszy dnia 17 października z tra-| 55 6.447.898 mulj, publi. Pegi 
gi na Bałkany.  Zaiiteresowanie za-| 914% stosbnok ribla przedwo 
granicy, a specjalnie w Rumanji zna-|/70708V 10 obsenego, jak Pdi 
czne, W drodze z Bałęgnow i Rir- 20.000 >- budżet roku” 1981 mia si4 
munji pociąg przejeżdżać będzie przez j “0 budzetu roku 1914, jak K7% 
Polsky } LRUSEDTOSE), 


* Węgiei zagraniczny W 
Rosji. „izwiestja* moskiewskie 
Kkouunikują, że do d, ł września 
rb. nadeszła do portu petersbor- 
siiezu 4.807.788 pody węgla, 


* Nowe ceny węgła i ko- 
ksu w okręgu ostrowsko- 
karwińskim. Z Ostrawy Mora- 
wskiej komunikują, że ogłoszono tam: 
urzędowe ceny węgla i koksu dla 
użytko miejscowej ludności. 100 klz.! 
miała wągłowego kosztuje 28 kr. cza- | 


A 


za 10 klgr. wagi brutto — 0,05 dyn 
dziennie, 2} w składach zamkniętych— 
za 10 klgr, wagi brutto wszystkich 
towarów, prócz materjałów wybuocho- 
| 


|. kach wyznaniowych, ustuwie „0.8 
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chom ma nrawo robotnicze 
do B-nodzinneaqo dnia pracy. 

Pos.  Stapiński zbija oświadcze- 
nie pana prezydenta ministrów, jak 
i ministra skarbu, jakoby obywa- 
lom polskim działo się dobrze, 
a tylko państwu źle. 

Go sie dzieja w przemyślo i 
no miastach, wiecie panowie, ho 
to dobrze sie odbiło w wyborze 
do kas chorsch. Mimo patriotycz- 
naj pracy P. P. $. agitacia bol- 
azowieka znajdnje wszędzie odpo- 
wiednie materialy, Ostrzegam 
nanów, że ten materjał na wsi 
jest znacznie większy. Jeśli 
mamy zig w 112 gminach w 
Poznańskim Czarny Strejk, Wwa- 
sajcie, byscie pewnego dnia nie 
mieh go w calej Polsce. Pań- 
stwo posiada zapasy ziemi, które 
może sprzedać, W, Ameryce 
jest 3 miljony polaków, po- 
siadających dolary, którzy 
są gotowi pieniądze złożyć, 
jeśli im sie , zabezpieczy 
ziemię w kraju, -W kraju są 
chłopi, którzy również posiadają 
tolary, Niech państwo znajdzie 
dla nich złamie, a w elągu mie- 
siąca wpłacą około pół mil- 
jona dolarów. 

Pos. Masisaka imieniem klabu 
kafolieko-Indowagyo gdczytał de- 
klarację, która z nznaniem przyj” 
muje do wiądomości gxposć mie 
nistra skarbn. r 

Pos, Hartelas mówi o stosun- 


zodziwnym dniu pracy araz wypo- 
włada szereg uwag krytycznych 
o skarbowości, przemyśle i handlu. 
„Słyszbłiśmy onegdaj okrzyk księ- 
dza Lułoglawskiego, który wy- 
rządził wielką szkodo tej daninie, 
Mialater skarbu mówił o użyciu 
żejaznaj m)otły*. Użyć jej trzeba, 
aby wymieść s» państwa chwasty 
antysemityżma, jeśli slosBuki 
wewnętrzne się nie poprawią, to 
polski Hegelueż w krótkim czasie 
skończy, jak Hegednoz wegierski. 

Na tem rozprawy odroczona 
do jutra, 

Marszałek oznajmia, że wpły- 
nal rządowy projekt 6 pąławy= 
ezajnej daninie państwowej. Stunfe 
on na qpozządku óziennym na- 
stępnego posiedzenia, które od- 
bądzie się jutro. 


a 


Z komisji sejmowych. 


Komisja sdminastracyjna zała- 
twiła w całości projekt nstawy 0 
państwowej służbie cywilnej. 

Komisja konstytucyjna za- 

łatwiła rozpatrywanie szezegóło» 
we artykułów 14 — 19 włącznie 
projektn ordynneji wyborczej,- 
+ Komisja demobllizacyjna 
(wysłuchała referata pos, Wysoc- 
kiego o stopniu wykonania przez 
rząd zasad  demobilisacyjnych, 
przez sejm zalecanych. Delegat 
min. spr. wojskowych przedstawił 
projekt rozkazu, dotyczącego zli- 
kwidowania akcji użyczania rolui+ 
kom koni przez wojskowość. 


Komisja aprowizacyjna 
rogważała sprawę atrzeżenią gra- 


nie państwa i walki » przemyt- 


niet wem, 

Po dyskusji nóhwalono szoreg 
rozolnucji, wzywających rząd do 
bezzwłocznego 1 racjonalieso ob- 
sadzenia granio państwa odpawie- 
dnie rorlokowaną | odpowiednio 
wyekwipowaną strażą graniczną, 
de powierzenia całkowitego jej 
zaopatrywania głównej komendzie 
bataljonów celnych i do natych- 
wmiastowego wypłacenia członkom 
straży pensji za: skonfiskowane 4 
przemytników towśry, 

Komisja wyraziła życzenie, 
aby rząd rozpoczął wzdłuż grani- 
oy budowanie: pomieszozeń dla 
bataljonów celnych oraz podwyż- 
szył tym bataljonom dodatek eta- 
powy ; 

Komisja prawnicza wspól- 
nie s komisją zdrowia przyjęła 
projekt ustawy o wykonywaniu 
praktyki lekarskiej według refe- 
ratu pos, dr. Rottermunda. 


Wzór konorarjum dziennikarskiego. 
PARYŻ, 18 października (Pol- 
pres8), - „New-York-Herald* za- 
proponował jednemu z ozłonków 
rady czterech honorarjam w su- 
mie 400 tysięcy dolarów za spi- 
sanie krótkich numerów 6 prze- 
KE obrad w. sprawie Gór”ogo 
ke À 


Na widowni politycznej, 


Pretensie bolsrewików i 
nowa umowa. 


Od parn miesiecy rząd sowie» 
tów występnwał do nas z earsz 
ostrzejszemi skareami z powodn 
rzekomego łamania przez Polske 
traktatu pokojowaco,  Cziezarłn 
w swych notsch rozpisywał sią O 
jakichś kontrrewołucyjnych robo- 
tach, urządzanych jakoby przez 
emigrantów rosyjskich na naszym 
rroneje, I o rzekomem popiera- 
niu tero przez władze polskie, 
Komisarz sowiecki posuwał się 
aż do żądania, aby specjalnej ko- 
misji bolszewickiej nadano irawo 
przeprowadzenia n nas śledztwa 
i obłecano ukarać tych urzedni- 
ków i wojskowych, których ona 
wskaże, Nie bez racji porówny- 
wano w swoim czasie ło niesły- 
ehana żądanie z podóbniwi pnnk- 
tami, zawartymi w słynnem ulti- 
matum Austrji do Serbji, ultima- 
tum, które było wstępem do woj- 
ny światowej. Oczywiście nie 
mogło być mowy o przylęciń ta- 
kiego Żądania, lub nawet o wzię- 
cia gó pod rozwagą. 

Pretensje bolszewików pocłą 
qały za sóbą pewne niekezpie- 
czoństwo dia pokoju zwłaszcza 
od momento, kiedy dyplomacja 
sowiecka oświądczyła, że i ona 
uchyl! sia od spełnienia trakta- 
towych zobowiązań. Skoro kwe= 
stja tak atanęła, należało się o- 
bawiać, że w najbliższym czasie 
może dojść do zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych i do jakiegoś 
nieokreślonego stanu miądzy po- 
kojem, a wojną. Rozważając 


skargi, żądania i oałą. polemiką 


dyplomatyczną sowietów, mimo- 
woli zadawaliśmy sobie pytanie, 
jaki właściwy oel ukrywa sią w 
tej taityce, czy sowiety chcą 
pokojo, czy też myślą o wojnie i 
w tym kierunka urabiają opinię. 

qd bolszewicki domarat się 
wydalenia z granio państwa pol- 
skiego wszystkich tych rosjan, 
którzy byli związani z orenniza- 
oją koutrrewolacyjngeh napadów 
na Rosją i oddania tych osób 
pod sąd, Dalej domagał się, aby 
tabory kontrrewolncyjne dla in- 
ternowanych w Polsce oddziałów 
rosyjskich były przeniesione #ž 
okolic nadgramioznych w głąb 
polski, Stawiał |vócz tego jesz- 
cze inng punkty, niektóre cał 
kiem njezrozamiałe, mp. co do 
rosyjskich kozaków, znajdujących 
się na służbie w polskiej straży 
granicznej ( 


Umowś, która przed kilku dnja- 
mi “Ostals podpisana przes wice- 
min*Stra Dąbskiego i posła so- 
wieckiego Karachana, regulnje 
aporne kwestje i — miejmy pa- 
dzieję — zacznie okres popraw- 
nych stosunków między dwoma 
państwami* Niestety jednak, w n- 
mowie podobno znalazł się punkt, 
który bynajmniej nie robi zasz- 
czytu państwu polskiema. Z rawo- 


|acjami w tej sprawie wystąpił 


„Robotnik“, którego w żadnym 
razie nie można posądzić o chęć 
wywołania wojowniczych nastro- 
jów względem bolszewickiej Ro- 
sji, który w tym wypadku trak- 
taje rzecz in morito i ocenia 
słusznie. 

Według tych rewelącji, rząd 
polski zobowiązał sią na żądanie 
sowietów do wydalenia czternastu 
wskazanych rosjan. Jak dla pań- 
siwa suwórennego Tzecę poniżą 
jąca. Prawo azylu, przysłogujące 
niepodiegłemn państwu, pozwala 
mu udzielać gościny obookrajow 
com i żadea obcy rząd nie może 
prawa tego nam zaprzeczać, Nie- 
wątpliwie Polska ma zobowiąza- 
nia traktatowe wzelądóm bolsze- 
wickiej Rosji i powinna je lojal- 
nie dotrzymać, — Nie powinna na 
swym zruncie tolerować machi- 
nacji, awróconyoh przeciw rządo 
wi sowieskiemu | gdyby zaszła 
potrzeba, mogłaby bez uchybienia 
swej- godności wydalić nie kilku- 
uastu, l66% całe sotki i tysiące 
mieszkających tutaj rosjan. Lecz 
może to zrobić jedynie z własne- 
go przekonania i własnej woli — 
nigdy na obce żądanie. — Gdyby 
rząd bolszewicki do przedstawio- 
nej listy osób, zasługujących, jego 
Zdaniem, na wydalenie, dołączył 
rzeczowe dowody, ustalające ich 
Wykroczenia, a na8z8 władze spraw» 
dziły ich słuszność, wszystko hym 


/ 
Plata 19 navistew 74 


byłoby żrn”or=n 
wsgakža mof 
maciach „ahar ami 
mać, ża nie nańnkęreea nie mialo 
mieissa, Rrąń aa<4lo'óv ofrnśs 
nych rokowaniach zażądał popro- 
stn wydalania owych 14 roajan. 
a rząd nasz mn w tem ustąpił, 

Ryć moża, pomiedzy ową oztar- 
nastka znajdowali się tacy, któ- 
rych dawno już nałeżało wydalić 
i bez żądania sowietów, lecz tak 
iak się stało, stało sią miawąt- 
pliwie z uszczerbkiem godności 
państwa polskiero, Sejm i opinia 
nie powinny przejść naj tą spra- 
wą do porządku dzieńnneśo, 


(ronika MI nolskiej; 


— Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych Kkomanikaje: 
Dziś, dnia 13 b. m., o godz. 1-aj 
po poł. J. E. nuncjusz apostolski 
monsirnore Lauri, arcybiskup E- 
łeza, złożył Naczelnikowi pańatwa 
na uroczystej audjencji listy u- 
wierzytelniające od Ojca świętego 
Benedykta XV. 
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— Rektor i Senat uniwersytetu 
poznańskiego wysłali do min. Mi- 
chalskiego w Warszawie telegram, 
w którym wyrażają mu gorącą po- 
dziękę za energiczną wolę uzdro- 
wienia finansów państwa i ratowa- 
nia w ten sposób ojczyzny. 


— Dnia 13 b, m. dzienniksrze 
rumuńscy złożyli wizytę panu pre- 
zesowi ministrów Ponikowskiemu. 

Prezes Ponikowski wysłosił 
po francnsku przemówienie, w 
którym podkreślił wagę i dodat- 
nie następstwa poznania Polski 
przez opinję zaprzyjaźnionych 
krajów. 4 

W odpowiedzi pan Hezru wy- 
raził podziękowanie, podkreślając 
gorące zainteresowanie, oraz sz6z0- 


ra życzliwość, z jaką w Polsce na 
każdym kroku spot:kali się, 


„Przegląd Wieczorny* qdowia- 
dnia sie, że stan zdrowia prozw 
donta cabinetn. praf, Panikowskier 
zo polanszył sig znacznie, 

Wobec tara dziś n, prezydent 
przyjmie uezestników uyrrcieczki 
przadstawiejeli nrasv rumuńskiej, 
co wądłu* programu odbyć sie 
młało wozorał. 


konferencja w rawie dnia toit 
CRNO, 


(Tel. ad nasz. warsz. kor.) 

WARSZAWA. 13 nażlziernika. 
W starn dnia Azisiajszego u pre- 
zydenta ministrów Ponikowskieso 
odbvłą stę konferencia w spriwie 
ororramy pana Wiechąlaskiero co 
dn przedłnżenia tnia robarzazo 
Ohsoni hyli przedstawicłeleP P.S., 
narodowo chrześciańskiego klubn 
robotniczego, N. P. R. Prezydent 
ministrów p. Ponikowski oświąf- 
czył na wstęnie, że min. Skarbu 
sotów jest punkt 4-ty swa”o pro- 
jektu, przewidujący przedłażenie 
dnia roboczego, wyłącz:ć z pro- 
jektu i zgodzić sie na odesłanie 
do komisji ochrony pracy dla 
kompromisowego załatwienia. 
Przedstawiciele P, P., 9. oświad- 
czył, ża to ich nie zadawalnia, i 
»e żądają, by p. Michalski cał- 
kowicie cofnął ten punkt swego 
projektu. Przedstawiciele innych 
obecnych na zebraniu klubów po 
parll to stanowisko, Prezydent 
min., oświadczył, że zakomanikuje 
to p. Michalskiemu.. 


W Wilnie 


WILNO, 12 października (Pat). 
Wczoraj pod przewodnictwem ge- 
nerała Mokrzyckiego odbyło się 
zebranie przedstawicieli wszystkich 


kierunków politycznych.  Stwier- 
dzono zgodność zapatrywań we 
wszystkich podstawowych spra- 


wach. 


Konsolidacja rosyjskich 


PRAGA, 12 paździornika 
(Pat) — W uzupełnieniu do- 
niesień „Narodnich Listow* o 
mającej nastąpić konferencji 
rosyjskich socjalnych rewolu- 
cjonistów w Pradze, donoszą 
dzienniki czeskie, że na kon- 
ferencji tej dojdzie prawdopo- 


parti. socjalistycnnych. 


dobnie do bezpośrednich 
rokowań między socjał- 
rewolucjonistami a so- 
wiecką reprezentacją 
co do zmiany rządów 
w Rosji. W konferencji 
wezmą też udział członkowie 
b. rządu Kiereńskiego. 


Rozbrojenie Niem'ee, 


„LONDYN, 12 października (Pat) 
„Times“ poświęca dłuższy artykuł 
w kwestji rozbrojenia Niemiec, w 
celu zwrócenia nwagi na fakty z 
których wynika, że rozbrojenie nie 
rt zupełne, zwłaszcza w zakresie 
otnictwa. Dziennik wyraża zapa- 
trywanie, że jest obowiązek mężów 
stanu zabezpieczyć się przed nie- 
bezpieczeństwem nowej wojny od- 
wetowej ze strony Niemiec. 


Spór węgiersko-angtrjacki rozstrzygnie 
plebiscyt. i 


BUDARESZT, 18 października. 
(E. T. E.) Pomiędzy delegatami 
wógierakimi a austrjackimi w We- 


necji osiągnięto porozumienie, na) 


którego podstawie w Szopron i 
okolicy, 3 włączeniem miejscowoś- 
ci Adrolva i Bromberg, „odbędzie 
sią plebiscyt po upływie 8 dni od 
stwierdzenia przez komisję geno- 
rałów sprzymierzonych, iż na te- 
rytorjum komitatów zachodnich 
niema ani jednej zbrojnej bandy, 
Po opływie 15 dni rozpoczną sie 
w Wiedniu rokowańia w sprawie 
zobowiązań (finansowych Austrji 
wselędem Wociar. 


Taraniam i związek Finlandii, Estonii 
1 Węgier. 


RYGA, 12 października (Rus8- 
press). W kwestji taranismu, O- 
mawianej coraz częściej w prasie 
węgierskiej, dziennik „Falyałecht* 
zamieszezg Sxoroz artykułów, w 
których m, in. pisze: „Wraz z 
innemi odradzającemi się plłemio- 
nami wysuwa sią na widownię 
płemią fińsko"węgierskie. Tnieja= 


doby w oorządka i de alarma niejiywa iage odrodzenia wyszła z 


Węgier, krajo, który najwięcej 
stracił w wojnie światowej. Nie 
jesteśmy w stanie niozem dope- 
móc Węgrom, możemy jednak 
współcznć tej wałce,jaką toczyć 
musi ten stary i kaltnrałny po- 
krewny nam naród. Na Węgrzech 
szerzy się w osłatalch czasach 
ruch turanizma, który może dać 
potężne wyniki. Plemię aryjskie 
nie lepsza jest ad naszego, mu- 
simy się połączyć z pokrewnymi 
nam narodami i na miejsce starej 
kultory aryjskiej — damy nową — 
turańską. Mamy do wypełnienia 
zagadnienie historyczne, połącze: 
nia nowoczesnej kultury europej- 
skiej z dawną kulturą Azji, Roch 
narodowy w Finlandji, Estonji i 
na Węgrzech dowodzi, że nadeszła 
już odpowiednia chwilą dla atwo- 
rzenia bratniego związku tych 
trzech narodów”, 


Przegląd prasy. 
Nuda i obojętność społe- 
czeństwa. — Przedwczesne 
fanfary na cześć min. Mi- 
chalskiego. — Więcej eneraji 
podatkowej!-Prowincja my- 

śli, Warszawa się bawi. 
Podczas gdy w Genewie skoń- 
czyły się obrady ligi narodów nad 
sprawą Górnego Sląska, w Polsce 
bynajmuiej jakoś nie widzi się 
szczególnego zainteresowania się: 

społeczeństwa wynikiem obrad. 
Czujnym duchem wyczuwa to 
słabe tętno lwowska „Gazeta Po- 
ranna". 
„Zachowanie się opinii publicznej 
i prasy polskiej w tych przełomowych 
genyn zasługuj6 na osobną uwage- 
tamy  gorączkowy niepokój.: w 
plebiscytn. Noc oblężenia tc- 
lefonów. Kanne muzyki i entutjarm 
Daié — aderza spokój | — raso mei- 


dniae 


na — chłód, Ale w tem niema nia 
dziwnego, Trzeba uwzględnić, ża owa 
„przełomowe, godziny” trwają |uż Bes 
raz miesięcy 1 ktoby pozwolłł wypąde 
kom na tak długie eranto na własnych 
nerwach. rychłoby sam zagrał finale. 
Pewna anomalla tkwi w:czem innem— 
w rózżygnach, jaka ogarnęła wsżystki j 
pod wpływem złych wleści 1 .jesz6 

gorszych obaw“ "w «M 


Istotnie, stępiałe nerwy podczas 
długoletniej wojny nie reagują na- 
wet ma podniety silniejsze. Pizez 


kilka dni pewne wrażenie na opinji 


publicznej wywierały słowa expose 
p. Michalskiego o nowym planie 
skarbowym. Jeszcze pewne oddalo- 
ne echa słychać w prasię b. zaboru 
austrjackiego gdzie najpopułarniej- 
szy „Ilustrowany Kurjer Codzienny“ 


p 


pisze: 


„Bardzo tò dobrze, ża dr. Michal- 
sk] wypowiedział tylko uznańe praw” 
dy. Bogu dzięki, że mamy do ozynle= 
nia nie m cudótwórcą, który projektuje 
fantastyczke lekl i wymysla orygiaal- 
ne, nigdzie nie praktykowane metody 
kuracji, lecz z wytrawnym doktorem, 
który leczyć chce niemoe góspodarczą 
wypróbowanymi, nfezawodnymi, stary= 
mi środkami: oszozędnością, pracą i 
jeszcze raz pracą, EE 
. Lepszej recepty nikt nłe wymyśli, 
skuteczniejsrej kuracji nikt nia prze- 
prowadzi. Srodki, proponowatie przez 
dr Michalskiego, są bardzo hanalne, 
ale jedynie skuteczne, 
Chodzi jednak o to, 
sować", h è 
Przed kilku dniami w „Głosie 
Polskim* twierdziliśmy, że ustawa 
forytowana przez p. Michalskiego 
nie jest niczym innym, niż formą, 
której treść zależy właśnie od: ży- 
cia, od sposobu przeprowadzenia. 
Zobaczymy, jak będzie p. Michalski 


aby je sto- 


działał, a do tego czasu warto 
wszystkie zachwyty pozostawić w 
kieszeni. Pocóż robić ministrowi 


rzedwcześnie reklamę, aby ewen- 
utalnie tym bardziej później się 
skompromitował. Przecież. w ten 
sposób pewne sfery raz na zawsze 
ż pogrzebały w opinii publicznej 
aderewskiego... Di 
Słusznie zresztą w sprawie tej 
zabiera głos p. Az w „Kurjerze 
Łódzkim”, który ostrzega, że błędem 
jest ciągłe narzekanie na rożrzu- 
tność administracji, a ódsuwanie: 
gdzieś ra czwarte miejsce najwd- 
Żniejszej sprawy —=zbierania po: 
datków: i u y 
„Temu samemu. złądzentu . tłogł 

również prof Michalski nie zdająo s0- 
bie sprawy z nieproporojonalności Bta- 
nu budżetu do tych zapowiódzianych 
oszczędności. . Mogą one nawet qzi- 
ściowo się udać=zręszią stale są od 
dłuższego czasu wprowadzane — àle 
wpływu ra sz budžetu mieć nie apa 
gą Prof Michałski choe traktować” 
ten 'program redikcyjny, SROZEFZE — 
raktyka okaże w jakim SORO An 
fest nierealny jako program ministra 
akarbu wobec obecnych zadań wału- 
towych.  Przestrzeda trzeba +— czego 
prasa warszaweks na pewno ple odmó= 
wi, że na posiedzeniu rady -miejskiej 
m Warszawy w dniu 6  paźcioraika 
redukowano do minimum projekt mas 
jatratu, w sprawie podatków "od" Joki- 
11 żo większością głosów, , igo- 
wych odesłano wniosek podatkowy 2. 
powrotem do komisji Przy vbierwu- 
cji i analłzie takich i podobnych fak- 
tów dopiero nałeżytej treści nabora 
bajjeczki spekulantów, mające tak mi- 
ty 1 awprdziwy oddźwiąk w*tej części 
ohłapów, która objęta jest „tendencją 
skrajnie egoistyczną. Wydaje mi się, 
że p minister skarbu, który wywinsik 
je a r Zi d nóżyce 
delazna śruba" na pian pier ą 
„żelazną rubo“ wysunąć inion t że 
presja opin)i pubłieznej mu po- 
módz w zrealizowaniu tego planu. — 
Zdemaskowante gry spekulentów bo- 
dzie ze środków pomocniczych do wy- 
konania Programu „żełaznoj śruby”. 


Cytując głosy kiłku-- pism pro- 
wincjonalnych © najważniejszycii 
sprawach kraju,» nie możetry me 
przyznać otwarcie, że właściwie 
chcieliśmy zrobić w artykuje niniej= 
szym revue prasy warszawskiej. 
Niestety, łamy jej są obecnie tak 
próżne, jeśli nie są zajęte sprawa- 
mi partyjnemi, 'że doprawdy wy- 
pływa na wierzch dawne zresztą 
nasze prze”onanie, że zdrowa myśl 
państwowu. , >ręza.spoczywą WbróWw 
dotychczasowej praktyce na pro: 
wincji, nie zaś w wesołej Waras 
wie, która przez jakieś dziwne tylko 
nieporozumienie chce. dotychczas 
uchodzić „za szalarkę „monopolu 
opinji publicznej w całej. „Rzeczy- 


pospolitej. © aiani 
(2%: 
Nowiny w kilku słówach... 


„Dat rótety podpisanym przez krás 
lowe Mileną został rozwiążnny „rząd 
czarnogórski ` i 

„Cała prasa belgradzka zalmuje 


się konferencją w Wenecji 1 stwier= 
dze, że uchwały tej konferencji nie 
"bw 


mogą być obowiązująca dla p. 
małej entemt 


cję zwołano bos rozumienia ` 
po się 


ponieważ tę konfergo 


+6 


Z kraju. 


Poznań. 


tp) Strejki rolne w Wiel- 
kopolsce. W zwiąsku z poda- 
wozoraj wiadomościami 6 
strejku zolnym, możemy podać 
Eeee szezegóły: 


11 w oborniekim, 
growieckim, 70 w innowro- 
oławskim. W 2 majątkach powiatu 
obarniekiego strajk jest „dziki“. 
Dotyshesas zlikwidowano strejk 
w 2 majątkach powiatu inowro- 
cławskisce. | 
p Rey tylko Wielkopól* 

uatewiest na Pomorzu strejku 


Kraków. | 


Strejk piekarski. W nie- 
dziele wybuchł w Krakowie strejk 
pracowników piekarskich, którz 
jod swych pracodawców zażądali 
50 proc, podwyżki dotychczasowych 
płac oraz, żeby przyjmowanie ter- 
minatorów odbywało się jedynie 
2a odą związku. Początkowo 
właściciele piekarń odrzucili te 
żądania, dopiero wczoraj zgodzili 
ię na przyznanie 25 proc. pod- 
wyżki. Jak się dowiadujemy, wa- 
runki te nie zadowołiły sirejkują- 
cych, wobec czego strejk trwa da- 
Jej. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa spór zakończony zo- 
słanie we czwartek. 


(oi Słepy cyklopsk nie żyje. 
TPodaliśmy swojere egasu sonsa- 
leqjną wisdamość o pojawieniu sią 
w jedvrm z zakładów leczniczych 
Krakowa potworka o jednen dle- 
wem oku, zastępnjącem równo- 
«cześnie organ powomienia, Rzadki 
ten okaz wrbryków natner był 
przedmiełem stozegółowych ba- 
ań lekarskich. Mimo, 2e niektóre 
„pisma nważały fo za zwykłą,kacz- 
te"; pisama zagrasiezoe, do któ- 

ych ta wiadomość się prze |osta= 
a, potraktował? ja szoroko. Jak 
ma dowiądojemy, potworek, po 
»ześciotygodmiowem fyein zmarł 
onegdaj dla braku dalsmych wa- 
„tanków ror wojowych. 


Lwów. 
lv, Napad rabunkowy na 
la dolarów. Pred 


dwoma tycadniami powrócił z A- 
'merrki do rolzinnej wioski obok 
Krosna Prenctszek Bęben, przy- 
woas za sobą swoje osyozędnaś- 
ej. Dowiedzieli się o tem bandroi 
1 w nóey 25 na 6 b. m. piccia 
"zamaskowanych ĵi  usbrojonych 
fbandytów wdarło sie do jogo 
mieszkania ij po. obwdzeniu „Ame- 
kanine*, zażądali od niego do- 
arów, Gdy Rębeu oświadczył, ż8 
wie przywiózł Żadnych pieniedzy, 
jeden z bandytów strzelił do nie- 
20, raniąe zo lekko w rake. Wi- 
ńząc to, żoua Bębna, Ludwika, 


Walizka. 


I. 


«e. Jeszcze jeden zrędany ma- 
mewr iokciemi i pan Hipcio do- 
się do-przedsiałn t-ej klasy 
pociągu Warszawa-Gdańsk, Roze 
|wadł się wygodnie na, nietyle 
|miękkiej, ile raczej zatłnszczo: 
Inej, kanapes z flegma człowieka, 
! któ potrafi lepiej się 
Í 


tóry zawsze 
urządzić, niż bliźni, — począł 
cgiepaź pot « czoła, 
= — W podróży to zawsze tak 
isst, — rozmyślał filozoficznie 
pan Hipoic. -» najpierw iudzie 
wzlegą o miejsee w przedziale 
a dzikością i zaciętością stron- 
l nictw sejmov ych © mandaty mi- 
 misterjalne, 2 później, w drodze, 
, powoli popomionja o dopiero. 60 
„toczonych zawodach, ropoczyna- 
ijẹ gewędki i okazuje się zwykle, 
Jeż cający się nawzajem epi- 
tetami, niekoniecznie salonowy- 
„mi, są wcale miłymi i nawet 
- dobrze 


Pod wpły tych myśli pan 
3 wem tych myśli 

*Ripci sl laskawiej ta- 
BR s zwych sąsiadów, 
Ae mom, aby powwalić 


«uu aain A HO W Pa A AE fa FO 


wychowanymi 


wydała baudrtom klaes do szafki. 
skąd bandyot to otworzeniu jej 
zabrali 1750 dolarów w bankno- 
tach, 2 sztuki złote po 26 dolar., 
1 złotą 10-dolarówke, 1 szpilka 
złotą Jo krawata, 1 pare spinek 
złotfreh, zegarek złoty z lańcusz- 
kiem, 2 zegarki niklawe, w łącz 
noj wartości 1887 dolarów, Po 
dokonapin rabnrkn bandyci zbiegli. 


Częstochowa. 


(p) Wstrzymanie pielgrzy- 
mek do Częstochowy. 2 po- 
wodu panującej na Górnym Słąsku 
krwawej biegunki zosta? zakazany 
przyjazd de Częstochowy piel- 
zrzymek s Górnego Sląska. Kon- 
sulat gzaueralny w Opolu, jak 
również jego ekspozytora w Ka- 
towiesch, nie bedą aż do odwoła- 
nia wizować paszportów zbioro- 
wych dla osób nudających sią z 
G. Sląska do Częstochowy. 


Lublin. 


(r) Pażar i dwie ofiary. 
W dniu 10 b. m. około godziny 
9-ej wieczorem, w mieszkania na- 
bozycielki Sztul, przy ul. Krak. 
Przedmieście 61 wszczął się p% 
żar. Sztnlowa wraz ze słnśącą 
|rzetapiały wosk na maszynce 
„Prymos” — wosk się zapalił i 
ogleń objął portjery, zawieszone 
nad drzwiami wejściowemi, a jed- 
nocześnie i otomanę, tuż koło 
drzwi stojącą, Lokatorki przera” 
żone zaiamowaniem wyjścia — 
ratowały się skokism przez pło- 
mienie. Ratunek ten okazał się 
jednak zgubnrm, gdyż suknie się 
zajęły i obte zostały śmiertelnie 
poparzone. 

Wkrótee po wypsdhu, oficer 
przechodzący, zauważył ogień i w 
krótkim cząste egasi? go tak, 26, 
przybyła o godzinie 8 m. 35 
straż ogniowa nie miała jnś przy 
ratunku nic do esynienia. 

Obie ofiary, przewiezione do 
szpitala, nazajutrz zmarły, dziecko 
zaś pozostawione w mieszkaniu 


— 


nie doznala żadnego nezkodzenia. |. 


Dziedzice. 


(p) Morderstwo w kosza- 
rach kolejowych. W niedzielę 
9 bm. przed południem: zamordo- 
wany został w koszarach kolejowych 
w Dziedzicach starszy posterunkowy 
ruchomej straży kolejowej P.P. od- 
dział Chrzanów — Antoni Burak, 
Burak padł na posterunku jako 
ofiara obowiązku, podczas przesłu- 
chiwania przytrzymanych rabusiów 
kolejowych. Mianowicie podczas 
spisywania protokółu, siedzący obok 
na ławce 21-letni Józef Piątek z 
Trzebini, oddał do niego trzy strza- 
ły, trafiając go w ramię i w głowę, 
poczem wraz z siostrą Heleną 
zbiegł przez okno. 

Wkrótce potem ujęto zbrodnia- 
rza, a następnie jego siostrę, przy- 
czem wyszło na jaw, że oboje są 
członkami wielkiej, z 20 osób skła- 
dającej się szajki złodziejskiej, ope- 
rozkoszy sie- 


jejmości zażyć 


|dzenia. 

Po dokonaniu zaś tego sama- 
rytańskiego uczynku, wyjął gaze- 
tę i studjował pian naprawy fi- 

"pnansów państwowych nowego mi. 
Widać, że ta les 


nistra skarbu. 
która nie była dość ciekawa, na- 


wet w wagonie kołejowym, skoro 
schował gazetę i począł obserwo* 


wać współtowarzyszy podróży, 


Wzrok jego padł na sąsiadkę i 
który się 
chlubii, że nigdy nań kobieta nie 


Hipcio, człowiek, 


wywarła silniejszego wrażenia, 
poczuł lekki dreszcz. Zielone, 0- 


czy pięknej nieznajomej wpijały 
jego twarz, 
jakby chcialy wyczytać bieg je- 
ipcio próbował 


się bezlitośnie w 


gó myśli. Pan 
wyzwolić się z tych spojrzeń. 
Postanowił, że zapali papierosa, 
zakryje się gazetą i będzie uda- 


wał, że czyta. Pan Hipolit, jako 
błyskawi- 


|człowiek silnej woli, 


szał, lecz prędko odzyskał równo- 
posunął | wagę umysłu i edpari 


A% 4 


ritjącej na linji kolejowej Dziedzi- 
ce-Trzebinia, 

W zsyóązku z tą sprawą ujęto 
również fiejaką Marję Ostrowską 
z Rzeszowa, należącą jak się oka- 
zało, 'do drugiej bandy rabusiów 
kolejowych, złożona z 16 osób, nie- 
pokojących linję kolejową między 
Przemyślem, Lublinem a Warsza- 
wą. Do szybkiego ujęcia zbrodnia 
rzy przyczyniło się w nieinałej 
mierze energiczne współdziałanie 
żandarmerii, wojskowości, a nawet 
publiczności. 


Piotrków. 


(m Zabójstwo koniokrada- 


ban Przy drodze wsi Lon- 
otnówka koło Milejowa  rrzed 
Piotrkowem w ojlezłość okolo 


50 metrów od domu mieszt alnezo, 


w noey z piatka na sobote, sna 


lezfono zwlaki zabitaco 7 fuzfi 
tej noey znanego złodzieja kanla- 
krada tł bandyte Michała j 
czyka 1. 30. mieszkańca um. Rétt 
no, który 28 gierpula b.r. wyszedł 
% wiesłenia piożtrkowskiezo. 

Dotychczas nie dało sie usta- 
lié, kto zabił złodzieja, jednak 
nie włeza kwestii, 49 poszedł on 
na wyprawe złodziejską i przywi- 
tany został strzałem przez które- 
goś ż tutejsrych gospodarzy, 


Sambor. 


(p) Stan ohlężenia w Sam- 
borskiem. Ukra'ński „Hołos*, 
wychodzący w Przemyśłu, donosi, 
że w południowej części powiatu 
samborskiego ogłoszono stan oblę- 
żenia s powoda pojawienia się 
lieznyoh band opryszków, Gzbro- 
jonych w karabiny i granaty ręcz- 
ne. Jak zaznacz ogłoszenie, do- 
tyczące stano oblężenia, ludność 
miejscowa opryszków tych ukry- 
wa i przychodzi im z pomocą. 


Otwarcie drama j 
pae 


W obecnem okresie powszech- 
nego upadku, nietylko teatru, ale 
sztuki wogóle, stworzenie kaźdej 
placówki, której celem służba któ- 
rejkołwiek dziedzinie sztaki, jest 
faktem doniosłym i pocieszającym. 
Jednem z takich obiecujących zda- 
rzeń we Lwowie jest otwarcie 
szkoły dramatycznej przy lwow- 
skim instytucie muzycznym, pod 
kierunkiem dyr. Frączkowskiego i 
dyr. prof. Gawlikowskiego. 

Uroczystość otwarcia odbyła się 
dnia 10 października o godz. 4-ej 
po południu przy udziale przed- 
stawicieli prasy i teatrów  miej- 


skich, oraz licznych nezenic i ucz-|jako par excellence języka dyplo- 


niów. Do obecnych przemówił na 
wstępie dyr. Frączkowski, wskazu- 
jąc cel szkoły, która ma dostar- 
czać teatrom aktorów nietylko prak- 
tycznie, ałe i teoretycznie wy- 
kształconych. 

W wyszkołeniu artystów wielki 
nacisk będzie położony zwłaszcza 
na dykcję w grze. 

— 5500! 

A wtedy jego sąsiadka rzekła 
z najczarowniejszym uśmiechem, 
jakiego pan Hipcio dotąd nie wi- 
dział nawet u gwiazd kinemate- 
siej. 

| = ubiegłym tygodniu ku- 
pilam 100,000 dolarów po 7,500.— 
"mam wrażenie, że straciłam nie- 
jeden miljon marek. 

Panu Hipoiowi sż pociemnia 
ło w oczach. 100 tysięcy dola 
rów! Taka miljonerka! 


U 


Stacja. Nieznajoma wyszła na 
chwile z wagon, aby napić się 
herbaty. Prosila pana Hipeia, 
aby zwrócił uwagę na jej walize 
kę. Srenał adejścia pociągu — 
nieznajomej niema. Pociąg rusza. 
Nieznajema przepadia, jak miljo: 
üy por. Wereszczyńskieg0. 

Pan Hipcio był Zrozpaczony, 
Taka piekna kobieta i ma do 
tege 100 tysięcy dolarów. A wła 
ciwio to ma 100 tys. dalarów 
i jest do tego piękna. — Nagle 
przypomniał sobie, że jeden z je- 
go kolegów ożenił się z niewia* 
stą, 


uji 
mniej twierdził. 


:'.|kę oddechu, 


| maie się należy, 


którą poznał w wagonie i 
est najszozęśliwszyni mężem na 
ziemskiej — tak przynaj- 


Pan Hipcio byi rozgoryczony, 
posel Głąbiaski m PPS, 


Mówca wspoinniał następnie ô 
ogólnym upadku sztuki- dramatycze 
nej i wyraził przekonanie. że tyl- 
ko wytrwała pracą i faktyczne 
zdobywaniem wiedzy przez nowe 
siły artystyczne można teatry na- 
sze postawić na właściwej wy* 
żynie, 

Dr. Balicki dał krótki zarys 
dziejów teatru w Polsce i wskazał 
najwybitniejszych naszych aktorów 
jako wzory do naśladownnia dla 
najmłodszego pokolenia aktorskie= 
go. Po tym wstępie odrazu rozpo- 
częto naukę. 

Program nauki jest bardzo bó- 
gaty, obejmuje bowiem technikę 
wymowy, deklamację, grę scenioz- 
ną, plastykę ruchów, taniec ryt- 
miczny, kostjumologję, naukę © 
stylach epok i ich zastosowaniu 
w teatrze, estetykę strojów, litera 
turę dramatyczną polską i po- 
wszechną, historję sceny, dzieje i 
analizę oper, natkę reżyserji, nát- 
wreszcie podstawy 
vharakteryzacji. 

Przedmiotów tych udzielają istot- 
ni znawcy sztuki scenicznej, jak: 
dr. Jnljusz Balicki, Franciszek 
Frączkowski, Józel Fryd, Gawli- 
kowski, Lesław Jaworski, dr. Eu- 
genjusz Kucharski, Wilhelm Pło- 
mieński, Wład. Stroner, Czesław 
Krzyżanowski, Irena Trapszo, dt. 
Miecz. Treter, Stan. Wasylewski. 

„Cenzus wykształcenia, wymaga- 
ny od kandydatów i kandydatek, 
jest dość wysoki, a to matura gim- 
mazjalna, seminarjalna lub liceum; 
wiele zgłoszonych posiada także 
studja uriwersyteckie. Z powodu 
braku odpowiedniego wykształce- 
nia, oraz innych warunków, poło- 
wa zgłaszających się uczenic nie 
została przyjęta. 


Walka języków o pierw- 
szeństwo. 


Znane jest oddawną współza- 
wodnictwo Anglji i Francji o pierw 
szeństwo języka, jakiemi się te 
dwa narody posługują. Sprawa te- 
go współzawodnictwa stała się te 
Taz aktualna ze względu na zdpo- 
wiedziane zwołanie konierencji w 
Waszyngtonie. Zarówno z Paryża 
jak i z Londynu pilnie zasięgano 
informacji, jaki język będzie uzna- 
ny za język oliejalny. na konte- 
rencji waszyngtońskiej: francuski, 
czy angielski. Obecnie ze źródeł 
oficjalnych dowiedziano się, że 
oficjalnymi językami będą oba ję- 
zyki:irancuski i angielski. 

Co się tyczy języka francuskie- 
go, to decyzja w tym względzie 
była motywowana nietylko jasno- 
ścią tego języka i jego precyzją, 


matycznego, ale także uczuciem 
sympatji dła Francji. Ponadto sti- 
nowisko Brianda w tej kwestii nie 
było fu także bez wpływu. 

Jak wiadomo, prezydent gabine- 
în franeuskiego na skierowane doń 
w swoim czasie przez akademję fran 
onską zapytanie, jaki język będzie 
użyty na konfereneji w sprawie roz- 


I byłby może wpadł w melan- 
cholję. gdyby nie widok walizki, 
którą zostawiłagnieznajonia. 

Walizka była niezrównańna. Z 
bronzowej skóry i z miedzianemi 
Iśniącemi okuciami, —była luksusem, 
na jaki pozwolić sobie może w 
czasach obecnych jedynie właści- 
cielka 100 tys. dolarów, 

—-— Co będzie z tą wałizką? — 
zastanawiał się pan Hipcio, Wyo- 
brażam sobie, ile warte są rzeczy, 
które się w niej znajdują. Kobięta, 
posiadająca 100 tysięcy dolarów, 
nie ubiera się w byle co! Może w 
niej znajdują się dolary? 

Pan Hipcio znajdował się pod 
hypnozą walizki, Chciałby przebić 
ją wzrokiem, aby zbadać jej zá 
wartość. 

— Jeżeli zostawię ją =- rozmiy- 
šiat — to napewno ktoś ją sobie 
przywłaszczy. Jeżeli ją oddam kon- 
duktorowi, to dostanie się ona w 
ręce rządowe. a wiadomo jest, iż 
administracja rządowa jest nietdol- 
na, Właściwie ta walizka moralnie 
gdy nieznajoma 
zostawiła ią pod moją opieką... 

Jil 


Naresżcie pan Hipcio dojechał 
do celu podróży. Pogodżony z $0- 
bą i swojem sumieniem, schwytał 
walizkę i wyszedł pewnym kro- 
kiem na peron, gdzie już podróżni 
wiwoczyli ogonek do rewizji, 


i 
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brojenła, oświadczył, że jest rzecz” 
jasną, że Francja nie byłaby repre“ 
zęniowana na konferencji takiej, 
gdzie język francuski nie byłby u- 
znany za język oficjalny. 

Na tem samem tle odbyło sie 
świeżo starcie pomiędzy Francją a 
Niemcami, Z powodu właśnie kwe- 
stji języka o mało co nie odbyła się 
konferencja pana Loucheura z dele- 
gatem niemieckim Rathenauem we 
Wiesbademie, na której miano poło: 
żyć na opracowanym wspólnie nkła» 
dzie ostateczne podpisy przedstawi- 
cieli obu rządów. 

Oto w ostatnim momencie pan 
Rathenaa wniósł pretensją, aby tekst 
układu niemiecko-francnskiego został 
zredagowaly w dwuch jązykach i »- 
żeby tekst niemiecki miał tę sama 
wartość prawną, co tekst francuski. 

Pan Loucheur nznał tą propozy- 
cję za nienadającą się do przyjęcia 
i zawiadomił rząd niemiecki, że Fran- 
cja niema nie przectwko temu, aby 
tekst układu był przetlnmaczony na 
wszystkie języki świata, ale obstaje 
przy tem, ażeby jedynie tekst fran- 
cuski był tekstom prawnym, Pan 
Loucheur posunął stę nawet tak da- 
leko, iż oświadewył, że jeżeli pod 
tym względem nie uzyska satysłak- 
aji, to do Wiesbadenu nie pojedzie. 

Wobec tak energioznego stano- 
wiska, Niemoy w osobie p. Rathe- 
au skapitułowały i konferencja się 
odbyła, 


pz 
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Teatr i muzyka. 

Teatr Miejski, Deis tj piatak, 


du, 14 paźdzternika, powtórzenie „Ba- 
gienka*. Bołesława Gorczyńskiego. 

W sobote t. j, dn. 15 pażdziernika 
przedstawienie dla srzószeń robotni- 
czych i inteligenckich, dany będzie 
„Kiezownik sakoły*. 


Doczekał się nareszcie pan Hip 
cio swojej kolejki. 

— Proszę otworzyć walizkę! — 
rozkazuje celnik. Tłumaczenie pana 
Hipcia, iż zgubił kłuczyk, że w wa- 
lizce znajduje się tylko nieco gar- 
deroby, nie tylko że nie wzruszyły 
funkcjonarjusza urzędu celnego, lecz 
przeciwnie wzbudziły w nim podej- 
rzliwość, 

—= Pewnie wiezie bibułę komu- 
nistyczną—myślał celnik. 

— Ładńną minę zrobi ten nie- 
wierny Tomasz, gdy zobaczy ko- 
ronkowe dessous księżniczki dola- 
rów—cieszył się w duchu Hipcio. 


IV. 


Sprowadzono ślusarza, ańworzu- 
no walizkę i.. i pan Hipcio zbladł, 
jak człowiek, który kupuje 100 tys. 
dolarów po kursie 7500, a naza- 
jutrz dowiaduje się, że kúrs spadł 
do 963. 

W walizce nie byłó ani roz- 
kosznych damskich dessous, ani | 
bibuły komunistycznej. Znajdowało 
się w nie zawiniątko, a wnim 1o- 
worodek płci męskiej. 

Wt. Polak. 


4 


} 


W WE ENER. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 

Notowania z dn, 15 października. 

Sygnalizowana z zagranicy popra 
wa kursu marki polskiej, wpłynęła na 
znaczną zniżkę walut i dewiz zagrani- 
ocznych na naszej gieldzie, Zniżka do- 
tyczy w pierwszej linji marki niemiec- 
kiej, której kurs pod koniec giełdy, za- 
pewne na skutek otrzymanych wiado- 
mości z Gdańska uległ dałszej zniżce. 
Dla akcji tendencja słaba, obroty nie- 
wielkie. Listy zastawne miały tendencję 
utrzymaną. 

Czeki i wpłaty, 

Belgja 292—289, 

Paryż 290—300, 

Praga 42. 

Londyn 15500— 16250. 

Waluty. 
Marti niem. 51—28. 
Dolary St. Zjedn. 5850—5800—-3850. 


Papiery procentowe. 

4i pól proc. T.K.Z. 85. 

5 proc. Warszawy 424—425 50. 

6 proc. Warszawy z 1917 r. 11475— 
11850—115. 

Akcje. 

Bank Dysk. 1-4 em. 225—800. 

Bank Handl. 1-10 em. 2200—2150. 

Bank Zjedn. Ziem Pol. 875. 

Bank Kred. 1-5 em. 2500. 

Warsz Tow. Fabr. Cukru 25000-— 
26400)—26250. 

Drzeway Przem. i Han. 1-4 2575— 


a. Węgla 1-4 25750-—25400. 
Lilpopy 1-2 3060—5675, 
Ostrowieckie 6200—6100—68160. 
Rudzki 7 2600—2625; 2 225—2575. 
Starachowickie 1-2 7178—7050-—7100 
Żyrardów 68500-67500. 
Borkowski 1-5 em. 1475—1500. 

w. T. Handluj Żegl, 1-5 em. 1860. 
Polske Nafte 5.2900. 

Bracia Jablkowscy 1525—-1550. 
Tow. Ake. Pocisk 1530—1400. 


Z czarnej giełdy łódzkiej. 

W dnin wczorajszym po. święcie 
żydowskim ruch na czarnej giełdzie był 
bardzo ożywiony. Od samego rana, ten- 
dencja na waluty obce była zniżkowa. 
Natowano: marki niem. 54, dolary 400, 
Pod wieczór waluty zaczęły gwałtow- 
nie spadać. W ostatniej chwili notowa” 
no marki niemieckie 28. 


Z czarnej giełdy. 
(Telefonem). 
Wczoraj na nieurzedowej glełdzie 
warszawskiej panował popłoch. Noto- 
wania ranne zniżkowe, były jeszcze 
niższe wieczorem. Notowania były na- 


stępujące: ralo wieczór 
Dolary a000 53400 
Matki niem. 55 25 
Franki 550 5290) 
Fmtę 17000 tem 


Kurs. marki polskiej: 


GENEWA, 22 października. Marka, 
volska OII. 


Gielda ndańska, 


GDANSK, 15 października, Na dzi- 
jejszem wstępnem zebraniu gieldowem 
placono za; przekazy na Warszawę: 
J.50—5.60, marki polskie: 380 A 
Dolary Stan Zjedn. 130.50—151. 


Dewizy zagraniczne. 

GENEWA, 12 października. Beriin 
4350, Paryż 30.70, Lond 108, Nowy 
jork re Belzja 58.10, A ye 
-hrystjanja 66, Kopenhaga .60, 
tia 60, Praga 5021 pół. 
__ AMSTERDAM, 12 
Berlin 2.27, Wiedeń p.i 


patásiermika. -= 
Paryż 2180, Szwajcaria 


Londyn 11. 
56.15, Pohar 


j fzraelickie małżeństwo. 


Bankowiec lat 30, przystojny, inteligentny, ener- 
dog) posiada milijon marek 
zotówki, chciałby poślu*dć tylko młodą, inteligen- 


giezny (wrócił z 


ina, przystojna pann 
êgi B ar zamodzie! 
(własne przedsiębiorstwo, dentystk 
Fa, ożenek mile widziany). Pante, 


o nieskazitelnej 


ną z odpowiednim posagiem 

nanczycie|- 
törs pragną 
założyć szczęśliwe gniazdo rodzinne i potrafią za” 
stosować się do nbowiązujacych form. zacheca po- 
"romomieć się oraz nadesłać fotograłję do Adm „Głosu 
Polskiego" pod „Sprachen gewandt“, Dyskrecja pod 
słowem honoru zapewniona, Anonimy odrzuca eis. 


Pracownia skryć damskich 


Sz. Kaczka 


ul, 6-go Sierpnia 10 (Beuodykia) 
sezon jesienny i zimowy rozpoczęty, 


laga 57.50, Sztokholm 70.25, Chrystiani: | 
38.60, Nowy Jork 299 i pół, Bruksela | 
21 50, Madryt 40.55, Włochy 12, l 
SZTOKHOLM, 12 października. — 
Berlin 5.45% Londyn 16.45. Paryż 31.55, 
Bruksela 51, Szwajcaria. 78.50, Amster- 
dam 41.75, Kopenhaga 85.75, Chrystjanja 
52, Waszyngton 428, Helsingfors 665. 
LONDYN. 12 października. Paryż 
50, Amsterdam if.50, Bruksela 5570, 
Hiszpanja 28.75, Włochy 97.75, Zurych 
20.927 Nowy Jork 584 i pół, Berlin 5.10: 
KOPENHAGA, 12 października, — 
Hamburg 4.55, Londyn 2.24, Nowy [ork 
5,26, Paryż 58.50, Antwerpja 37.75, Zus 
rych 96.51, Amsterdam 154.50, Sztok* 
hoim 125.25, Chrystjanja 64, Helsing- 


fors 8,25. 
ławełne. 


BREMA, 12 paźdz. Bawełna 65,10. 


W cudzej skórze. 


Sprzeczaliśmy się, Zdarza się. 
Dość często nawet. Oni wszysc 
byli zwolennikami wszelakich teorji 
okultystycznych i t. p. zawracań 

owy: i ostro piętnowali tnoje nie- 
wiatstwo. 

Ostatnio był z nami również 
mój przyjaciel oficer misji francu- 
skiej, kapitan Henri de Ligny, któ- 
ry właśnie przybył z Paryża, 

— Cóż, Henri—zapytałem g0— 
jak ty się zapatrujesz na łe spra- 


— Chłopcy, jeśli nie chcecie, 
żebym padł trupem na miejscu, 
nie pytajcie mnie o to i wogóle 
nie mówcie o tem w mojej obec- 


ności. Przypomina nii to bowiem 
najstraszliwszy wypadek w mym 
cia... 


— 117?72,..111 — krzykneliś- 
my zdumieni. i 

'-—- Dla Boga—zajęczał Henri— 
nie mówcie mi o transpozycji na- 
szej duszy... 

— Ii... l1] — nalegaliśmy. 

-— Zdarzyło mi się raz być 
przez cały dzień w cudżej skórze... 
Jeśli m 

— Opowiedz. Henri, zlituj się 
nad nami! 

Z trudem, ale uprosiliśmy go 
wreszcie... 

— Było to — rzekł — jakiś rok 
temu. Przesiedziałem całą noc pra- 
wie u kolegi na t. zw. „seansie 
spirytystycznym”. Wywoływaliśmy 
za pomocą stolika „wirującego“ 
rozmaitych gości z tamtego świa- 
ta, Oni tam muszą mieć dużo 
wolnego czasu, bo zgłaszali się na 
zawołanie, i to nie byle kto, a lu- 
dzie bardzo szanowni, nawet wy- 
bitni, jak Homer, Alcybiades, Jul- 
jusz Gezar. Na w 
pytania odpowiadali z olimpijskim | 
spokojem 1 wielką uprzejmością. 

Byłem do głębi duszy wstrzą- 
śnięty tem, co widziałem i słysza- 
łem. Właśnie w takim, dość pod- 
nieconym, nastreju, opuszczałem 
nad ranem ów seafis i skierowa- 
tem się ku domowi, 

Skłamalbym, jeślibym rzekł, że 
nic nie piłem w czasie owego 
seansu, To też niezupełnie zdawa- 
łem sobie sprawę, czy obrałem na- 
leżytą drogę, choć wiedziałem do- 
kładnie, że kroczę przez zaledwie 
budzący się Quartier Latin, 

Skręciłem na ulicę St. Jacques 
i nagle znalazłem się przed mor- 
gą soek orn k 

Jakaś siła kazała mi 
środka, 

Wyobraźcie sobie moje przera- 
żenie, gdy w pierwszym trupie, 
który spostrzegłem, poznałem Mi- 
mi, moją „petite amie“, która mnie 
zdradzała z całym lewym, brzegiem 
Sekwany! 


.Bryla 
orig; złoto, srebro, k 
mienniej Jegar- 

wistrs-Jubilor 


` 


wejść do 


przeszło- 


433—3 |aostały roapuczęte. Zgłoszenia 


„Ham 
i od 


6 — 8 wlecz. 
|480—8 


229-123 


|| Wólezafska Ne 118, Ii g 


icie, że to przyjemność... | 


jińnie nie poznał, 


Ch. Szałek, P.o'rkowska Welg, 


EEN 
Lekcje tańca 


Witold Lipiński. |eor—1o 


| Do sprzedania 


urzadzenie sklepowe kolonialn 


"mi a s p n 
109 
ay. 4 P i 
FADILA U UOZO Ly. 


Ja miam tę panne.. 


(a 
oÁ 


— Dziękujemy za informację.|— — 


Znaleźliśmy przy niej jej dowody 
osobiste, oraz list, że postanowiła 
wspólnie ze swym kochankiem 
odebrać sobie życie... 

— Ależ ja jestem jej kochan- 
kiem! | 

— Nie, panie szanowny, nie 
pan, aten kapitan, który obok niej 
leży na stole marmurowym. 

Rzutciłem się, by spojrzeć ną 
mego rywala... 

Nigdy nie odgadniecie, kto to 


To byłem... ja!... rozumiecie, pa- 
nowie: jal.. Leżał trup w moim 
mundurze, z moim krzyżem legji 
honorowej, w moich nowych bu- 
tach... 

Starałem się wszelkiemi siłami 
opanować moje przerażenie. Zwró- 
cilem się do dozorcy i jak mo- 
głem najspokojniej zapytałem go: 

— Jaki ten biedny kapitan po- 
dobny do mnie?! Nie znajduje pan? 

Roześmiał się: 

— Jak pięść do nosa!... 

— Cooo? 

W okamgnieniu przejrzałem się 
w lusterku. Co za dziwy! Z luster- 
ka spojrzała na mnie twarz bladego 
młodzieńca z wielkimi czarnymi 
wąsami, a więc, jak widzicie, zu- 
pełnie niepodobnego do mnie. 

Spoglądam na moje ubranie: 
okazuje się, że jestem w cywilu, 
w szarem ubraniu w kratkę, jakie- 
go nigdy nie posiadałem, 

W kieszeni bocznej znalazłem 
portfel, a w nim dowody osobiste 
i dokumenty jakiegoś nieznanego 
mi hiszpana. 

Tó ja mam być hiszpanemt... 
Ja, co ani słowa nie rozumiem po 
hiszpańsku... 

To nawet dobry kawałł... 

Możecie sobie wyobrazić moje 
położeniel... 

Strasznie mi się chciało spać. 

A gdzie iść: do mnie? do niego? 

Do mieszkania mojego mnie 
nie wpuszczą. 

Do niego... a cóż powie jego 
rodzina, gdy się dowie, że nie 
mówię po hiszpańsku... 

Na wizytówce wskazana była 
ulica i ntmer. Ale które piętro? 

Nie mogę się przecież pytać 
stróża, gdzie jest moje mieszkanie... 
Weżmie mnie za warjata... 

`] potem.. co powiedzieć jego 
żonie? Co jej powiedzieć? 

Mój Boże, mój Bożel... 

Wiele już przeżyłem w życiu, 


szystkie nasze į ale-coś podobnego— nigdy. 


Jak należało oczekiwać, * niki 
gdy  uznyśleie 
chodziłem do miejsc, gdzie zwykle 
bywałem. 

Przeciwnie witali się ze mną 
ludzie zupełnie mi nieznani. Liśmfe- 
chaliśmy się domnie, ściskali ręce, 
pytali o różne rzeczy... ja też coś 
im odpowiadałem. 

Wstąpiłem do najbliższej ka- 
wiarni. Kelner, spostrzegłszy mnie, 
podał mi gazetę hiszpańską, którą 
widocznie zwykł czytać mój... So- 
bowtór... 

Potem zauważyli mnie dwaj pa- 
nowie i ukłonili się. Jeden z nich 
doszedł do mnie: i dał mi bank» 
not tysiącirankowy, bardzo prze- 
praszając, że nie mógł wcześniej 
uiścić długit. 

Mój Boże, mój Bóże, co za ży- 
cie mnie oczekuje, 

Nie mogłem się powstrzymać. | 
zdecydowałem Się: 

Jutro sobie odbiorę życie. 

Ale roznmiecie: trzeba być osłeti, 


nty 


upuje i płaci najsu|PS 


Stale nadcho 
dzą wagony 


przyjńuję w lokalu 
od 1 


cegla Matmalotnie 
kami | inwentarze 
dania. WiaTomote 


oguudarza, 464 ż|Aebajsti. 


z60werzika 1990 r. 


riy, złoto, srebro, zegarki i różną biżuterję 
knpnję: płacę najsumienniej. 


Sklep juhil. 4. Herszkorn,Sgrisiriena ST, 


L4 j 
Pozn-úskie Wóde , 
które polecamy dla kooperatyw, handlu win 

i restauracji po niskich cenach - 


St. Kułągowski -- Hurtownia wia i wódak. 
Przejazd 40-46. 


Farbiarnia przędzy 


wymi ma 


re prze-|żeby sobie życie odbierać,- mając 


tysiąc franków w kieszeni... 
Poszedłem na hulankęt... 
Co za straszliwe wspomuieniat... 


Tu Henri, jak gdyby wspomnie- 
nia te go całkowicie swym ciężarem 
przywaliły; skoczył z miejsca, na- 
lał sobie filiżankę czarnej kawy, 
wypił ją duszkiem, i szybkimi kro- 
kami zaczął chodzić po pokoju. 

— A kiedyż — zapytałem go— 
dusza twa wróciła do własnej po- 
włoki? 

Wszyscy wytężyli słuch, 

Henri odparł krótko: 

— Dopiero nazajutrz, gdy wy- 
trzeźwiałem... 

läski... 


Opłała za mieszkenia frnkcjonarjaszy 
nafstwowych. 


W „Monitorze Polskim” ogłoszono 
rozpórządzenie rady ministrów o usta- 
ieniu opłaty za mieszkania, zajmowane 
przez funkcjorarjiuszów państwowych, 
w. gmachach państwowych lub przez pań- 
stwo wynajętych. - 

Na mocy tego rozporzadzenia. ma- 
ksymalna wielkość oddzielnych miesz- 
kañ., z jakich korzystać moda funkcjo- 
narjiusze państwowi w gmachach pań- 
stwowych lub przez państwo dzierża- 
wiorych — określa się w Sposób na- 
stępujący: 

L. Dła żonatych i obarczonych ro- 
dzina: ay funkcjonariuszów państwowych, 
pobierających uposażenie nie niższe, niż 
uposażenie urzedników państwowych VI 
stopnia służbowego, jak równieź dla sę- 
dziów i prokuratorów — nie więcej, ja 
5 pokojów z kuchnią i przynależnościa= 
mi o łącznej powierzchni do 125 metr. 
kwadr, b) funkcjonarjuszów państwo- 
wych, pobierajacych uposażenie, równa 
iące się uposażeniu urzędników pań- 
stwowych od VII do XII stopnia służbo= 
wego — nie więcej, jak 4 pokoje z ku- 
chnią i przynależnościami o lącznej po- 
wierzchni do 100 metr. kwadr, c) niże 
szych funxcjonarjuszów państwowych— 
nie więcej, jak 3 pokoje z kuchnią i 


| przy: 
należnościami o łącznej powierzchni dof 


75 metr kwadr. 

IŁ Dia żonatych bezdzietnych lub 
samotnych: a) pobierających uposaże- 
nie nie niższe, niź nposażenie urzędni- 
ków państwowych VI stopnia służbowe” 
do, iak również dla sędziów i prokura- 
torów, nie więcej, jak 5 pokoje z kti- 
chnią i przynaleźnościami o +7 po- 
wierzchni do 75 metr. kwadr; bi pobie« 
rajacych uposażenie, równające się upo- 
sażeniu urzędników państwowych „od 
Vit do XII stopnia służbowego, nie wię- 
cej, jak 2 pokoje z kifchnią i przynale- 
żnościami o łącznej pówierzchni do 50 
metr. kwadr. c) niższych funkcjonarju- 
szów państwowych nie więcej, iak 1 po- 
kój z przynależnościami, o łącznej po- 
wierzchni do 20 metr. kwadr. 

Zasadnicza oplata roczna za ko- 
rzystanie z jednego metra kwadratowe- 
go w zależności od kiasy miejscowości 
nie może być si. niż: miejscowości 
kisig 1 15 mk, H 155 mk. M 12 mk.. 
IV 105 mk, V 9 mk. 


Kupujcie bilety skarbowe 


w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


Re świata. 


(t Czaszki węgierskich straconych 
terorystów. Naczelny lekarz budapesz= 


ośmiu straconych za mordy polityczne 
ierorystach budowę ich czaszek i w 
każdej z nich znalaz! cały szereg ano- 
malji, z jednej strony będących wyni- 
kiem atawizmu, z drugiej indywidualnem 
zwyrodnieniem apatolodicznem tej bu 
dowy. 

W przewaźnej części napotyka sil- 
nie rozwinięty łuk brwi, płaską, niską, 
w tył SZOS budowę czoła, ten nai- 
cięższy błąd konfiguracji czaszki, a sil- 
ny rozwój natomiast tylnej części 
słowy. 

Przy dokładnych pomiarach pery- 
ferji czaszki, odnajdowal te same ce- 
chy, pomniejszone znacznie tylko, u skry- 
tobójców i innych zbrodniarzy. Czaszka 
terorystów należy do szeroko podsta- 
wowych, jak wiademo jakościowo, w 
zraczeniu intelektualnem, słabszych. — 
Wprost rażącym był silny rozwój i wā- 
da dolnej szczęki w czaszce terorystów, 
co popiera doświadczenie, że Silnie to- 
zwinięta dolna szczęka jest znami- 
niem energji i brutalnego charakteru. 

Reasumujac te wszystkie właściwo- 
ści, twierdzi dr. Pel, że budowa czaszki 
terorystów zasługuje na pośtednie miej- 
sce między czaszką ciężkich zbrodnia- 
rzy a niższych ras ludzkich, dó którycii 
właściwie należeli, a dopiero przewrót 
komunistyczny w świecie Wytworzył z 
nich ciężkich zbrodniarzy, 


Ze sportu. 


(o) Wyścigi samochodowe. 
W wyścigach samochodowych, w 
Berlinie, w których brali udział 
najwytrawniejsi sportsmeni vis“ 
mieccy zwycięzcą był Oppel, je- 
dący na samochodzie fabryki Op- 
pel*, Który przejeciał 140 kim. 
w ciągu 1 godziny 4 w. 22 sek. 
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Odpowiedzi redakcji. 


P. Skórkowski. Misłby pan 
słuszność, gdyby powodem wzras- 
tającej drożyzny były tylko żąda- 
nia robotników. Ponieważ jest to 
powód wtórny, przeto myśl Pañ- 
ska częściowo teoretycznie słu5z- 
aa, praktycznie nia przyniosłaby 
żadnych rezultatów. 


Chłopcy i dziewczęta 


potrzehni do roznoszenia gazet, 
Wymagana Maucja. 


Zgłaszać sią do Adm. „Głosu Pot. 
skiego”, Piotrkowska 106, 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


ý 


sRedactoria“ 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Nr. 83, I p., front 


Godziny przyjęć od 4—6 po 


poł. — wznowiła czynności, 


Specjaliści redagują wszelkiego rodzaju pracę, wchodzące 


w zakres literacki, reklamowy I 


Sprawozdania i memorjały. — 


handlowy. - BR 
Statuty związków za- « 


wodowyoh, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw, — Referaty 


naukowe ł literackie 


Tłumaczenia i korespondencja w językach: polskim, 
francuskim, angielskim, miemieckim, rosyjskim, rumuńskim, wło- 


skim, hiszpańskim .i in. 


Gpracowanie kalfążek i broszur, Kosz(orysy wydaw= 
nictw, Porady w sprawach literackich. Koregawanie rę- 


kopisów, Reklama. 


Przyjmuje się również zamówienia listowne. 


Dyskrecja zapewniona. 


87—7 


F. 


wrządzówa w ruchu z budyn» 


| reefelminna E 0 m 2. 
y 509 cat 


BRYLANTY. Koks odlewniczy í kowalski 


Poleca KAROL SOMYA, Łódź, ul. Piotrkowska 192 ' 
Skłąd artykułów techń. i budowianych, żelaza 


Ó 
= 


stali i blach. 


PLAC 


w Mani z rzeką Łódką łokci kwadratowych 
13981 sprzedam. 
Juljanów. 


Wiadomość u. Hajzlera 7. 
390—2 


Krawiec męski 


Chojnacki 


Nawrot 35, | 


rtwym da sprze- | nczyjgu je obatalunki, wchodząca w zakres 
: krawiectwa. męskiego. Wykończenie pierwskę- 
___'rrędue. Ceny przystague. 


APTO 


teńskiego więzienia. dr. - Pel badał na - 


et 


P. U. Z. A. P. P. 
Komisja Włókiennicza 
Łódź, AL. Kościuszki Ne 1, Ml p, 


ogłasza niniejszym 


Przetarg nr. l 


na sprzedaż: 


1-sz8 partja około 3000 kilogr. wełny pranej grubej rosyjskiej gat. T-szy; 


2-ga ~ f~ 500 , gat II-gi; 
-cia s wad. OOL L odpadków szarpanych trykotów, wątkn, niei; 
A  „  „ 8000 „ 5 3 

i 5-ta y » 85600 , = Š srmat bawełnianych; 
6-ta . + 3500 , ~ " > v 
7-ma w * 8500 ~ ” 
8-ma . » OPORO o > tkackich wigoniowych szarpanych; 
ia o, „ 5000 , $ nieszarpanych bawełnianych wątku 

osnowy i zmiotków; 

10-ta w 2500 „ przędzy wigoniowej, osnowy i watku; 
11-ta o, » 5800 „ odpadków szarpanych, wełnianych i bawełnianych. 


Każda z powyższych partji będzie sprzedana oddzielnie, 


Oterty % podaniem ceny loco Magazyn Komisji Włókienniczaj oraz termin zabrania 

w. zapieczętowanych. kopertach, opatrzonych napisem „PRZETARG X 1". Oferty na partje 

=32ą, 2-gą i t. d. i wadja w wysokości 10% ofiarowanej sumy wraz z załączeniem marki 
empłowej winny być składane w Kasie Komisii najpóźniej do dnia 26-go październ. wł. 


Otwarcie koper nastąpi w dniu 27 października, poczem o godz. 4-ej po poł. w Biu- 
rze Komisji Włókienniczej zarządzony zostanie przetarg ustny, poczynając od najwyższej 
ceny ofertowej. W przetargu ustnym wezmą udział jedynie oi oferenci, którzy złożyli 
oferty piśmiennie. 


O ile ceny ofiarowane przez refiektantów będą zbyt niskie, Komisja danej parti może 
nie sprzedać. 

Próbki i infórmacje — Biuro Komisji Włókienniczej od godz. 9--11 rano w dni 
powszednie. 284—ę€ 


Szlitzmaszyna)| PLAC 


do sprzedania przy nl. 
Zinkmaszyna, Kundstabmaszyna 


Lntomierskiej około Miej- 

skich Stodół Oferty sub 

także uruchomione i przyjmuje roboty na takowych jak|-"se* do „Głosu* 34.1 
i na drugich stolarskich maszynach. y| Młody człowiek 


KAROL WUTRE, fabryka m je pokoju ume- 


aseen w lepszym 
Cegielniana Ne 70. Aane DEMY aih siis 


dy ozłowiek* proszę skła- 
dać „Głosu” 5i4-1 


Do sprzedania 


w 1. Pore gos | zj 
darka z 51 pół mórg, 
dom murowany 1 pięśr. 
2 minuty ed przystanku 

tram. pabjanic, Wiado= 
mość w Ksawerowie 60. 


etla 
dziewczyna łi lat Pesa 
Kołtun z Giowns, ubrana 
w granatową sukienkę, 
włosy obcięte na polke. 
ztym d wiedział gdzie się 
znajduje proszony O za 
wiadomić Połataiowa 6 
Tyo ; Uszorewicz, ____820—1 


-$ enograjji 


„SE t AE. 
oraz języków udziela 


z: 


MATERJAŁ LOTNICZY 


Największy skład do motorów, jak również wszelkiego 
rodzaju przyborów do aparatów lotniczych jako to: obręczy gumo- 
wych, śoesiaktrów do aparatów chłodzących, lamp pokładowych, 
ręcznych i sufitow. lin drucianych, kabli „Bowden* etc. ete. 


Próez tego dnże ilości 


śrub, mułer, zamków sprężynowych 


możłtwie razem do sprzedania. 
Oferty pod Ft. O. 261 do 


Rudolf Mosse, Berlian W. 8, 
474—2 


Dyplomowany krawiec cywilny 


$z. Weksler Piotrkowska 32. 


powrócił z zagranicy į przyjmuje nadal wszelkie zlecenia z własne- 
go i powierzonego materjału podług najnowszych fasonów i po ce- 


nach konkurencyjnych. Na składzie najnowsze desenie angiel- 1 
skich materjałów. Specjalny oddział dla bekiesz. |kltort isę r 


13015-—1! 3529—2 


piypaltetka stud. Uniow. fawcowa zdolta potrzeb pata geme anaip ATU dwa łóżka | 3 
Warsz. poszukuje po-|% na z całodziennym u- śliwy biały z żółtemijW bieliźniarka Instrzana, dowód osobisty, wyd, cane, kolejki 
koju umeblowanego przy jtrzymaniem Kilińskiego|damskie 1 P nat saie plamami. Odebrać: ul.jtualeta, umywalnia, dwie j w Łodzi. 42»—3 | torowej aj ania 
zinie ewentualnie z(5 Brzozowski. 531—1 b rr elepła, swoatry, hea | 22, u gespo0-|nocne szafki do sprzeda- Sdólda Sanal kubi Konstantynń0 wm 
catkowitym lab ezęścio- Jainiki, skota fortepia- ohustki, ezochy, rę-|d 554—1|nia w całosci, Aleja Ko aszport Petey wyd od 10 do2pp 
apuje meble dy-| "ym utrzymaniem dzien- pm, wkoa OB Do kawieski. Towary wol- di ca GRE miejsca prak. |śotusaki 36 m, Li od 8 « Łodzi SES 
MA. Ksh, zarderog, |aym. Na życzenie gotowa | „nowa, utwory Gkopina, |niąnę, półwełniane, tyki| po? ykanta do rześnika|10 ©: Jaz pogostheki Eleasari] 
maszyny do iyaha e jest udzielać lekcji wią- Mozarta, tanio. hiir Nasacze 1 płótn we aiz iekarza. Wiadomość /dolna maszynistka z 7 goldkina Herman zgubił bił dowód osobisty. 
oe najleptej Wajnrajch czorami, Łaskawe ugło-|"3 komisowy. _ S6—] leca najtaniej Ch Kilidekiogo 146 m, 82. Led wykształce- | og t4_ rejestracyjną %|wydany w tods 
Benedykta ł9 szenia zenia pod „B. B" 536-1 eže francuskiego | ijjański Jarmark Łódzki E UE iniom oszukuje posad 1882 r. wyd. w Łodzi. kartę 
bien am = (Nopiec ns posyłki po-|, muzyki udziela wy-|Plotrkowska 44 penons WET o | AS KA wo Sliny pa SLZOTEMIE 14 urlopu rocz, 1002, 98 
AN m Z. daje Sra |Y trzebny zaras, Rozwa- kwalifikowana nanozy- piętro, py „a ieie d Dar anie AÀ „Biegła* do „Głosu“ Qeldberg Adels, agubita | ozowozyk iæon pgubi 
«zorowski Piotrkowska] P9"SKA 6 m. 6 m. 4.  557—-2 ję Kwiaciarnia "od 3-8 pracownia. Przyje Przyjerdnych zezorki, beyki towarowe 519--2] 4 dowód osobisty, wyd. ô iartg rod 
38 w podwórma. 414 3|fjaiowczyna i chłopicć _204- |prostmy zwiedzić aszą |pojedyńcze, rolwagi, wo” voj Jelnął pies foketerjor bia | ™ Łodzi, | -.__475—3 | 1807, passpori Biali 
artownię. ły w szarne łaty wabi Fietz Jakób zgubił | Wyd. w orar 


potrzebni do robót rę 


jpsora E E, Kotakiewi- nych. Wiadomość: y pezrey do Kina possu- poszu= 


A „iek 74 zatóiorotta 1991 r. 


_198-dty, błogo 23 sprzedam Ki 


N 280 


Zakład krawiecki męski 


800 par kaloszy 


damskich ma do sprzedania Kooperatywa Pracow-| 


B. Rrysztal 
ników Państwowych. Oferty z podaniem cen nale- 


ży składać w binrze, ul Zawadzka R Í, gdzie| Piotrkowska 24, front, I piętro 


również można obejrzeć kalosze. Termin składania, |wykonywa wszelkie zlecenia podług maj» 
głort nordn. [EX r. 325—1 'nowszych annielskich i fraou- 

skich mode i. 081—3 
Specjalność : a Roboty futrzane. 


Dr. A.S, Tenanhauni Kupuję 


mebla, dywany, maszyny 
Ziełona Ne 3. do szycła, fatra, garie 


Choroby wewnętrzne. rqoe_ sprzęty domowe 


łacę najwyższa ceny. 

Godz. przyjęć: od 5—7 A Wajoman, Dzielna If, 

po poł. 164—24|w sklepie, 451—23 
Dr. med. 


Do sprzedani 
(i. Tand- Tenenhaumowa ya 


oficyna murowana, pip- 
Choroby kobiece 


Samodzielny 


buchalter -bilansista 


obecnie na stanowisku w pierwszorzędnej firme 
włókienniczej, pragnie zmienić posadę. 
snb. „F. F* do Adm. „Głosu Polskiego" 


Każdą ilość 
wełny 


Oterty 
45—2 


trowa, 8 mieszkań orgi 
dom drewniany 6 mięsz. 


akuszerja ń 
poja e 0 «|, uli a 
z elona 3. 

poszukuje się do kupna. 705--24 |du wyjazdu dosć 
: maca | | sj agin mk Yit 
. „Przemysł Pokucki* | Adolf Engel prr ni zetrskią: © 
pe) 
518-—1 Kraków, ul. Florjańska 3l. choroby kobiece |. T 

i aknszerja | ezme F-ma 
przyj. 6 > ot grywa a 
Zarząd C-wa „Oświata“ w Zodzij"o"=." at ÓW 
podaje nimieszym do wiadomości członków| *%% n * E taramea se 
Towarzystwa, że >. ae bara Bo M 
. "e 20. śm a 1" pd 
roczne Zgromadzenie Ogólne T-wa Dr. 52 mace! E- 


odbędzie się w lokalu Gimnazjum im. ks. Sko» jw z $! p a TE x C SR 
rupki w niedzielę, dn. 23 października, „r „ E$óra > 


r. b. o godz. 5-ej po poł. 587— 1 jaioa. Pio m 0. o ata P z gu 
Bene w w l [eads 4 ndk api let 

m cą! mę alidai, Znaj: 

Dr. $., 057 TOR fau 1.5 doj ay, 

Esperanto! JET Esperantolkoma o =D AE 
irrcaye skóregch jem fr _ „ŚB 


W sobotę, dnia 15-go b. m., o godz. S-ej Tmora „wre ye jas zla P 
wiecz. w lokalu gimnazjum p. daenóskie ih gy" piis PEL | 


ui. Południowa i8. p. Eg. Cense, z Paryża, jFiotrko" aka AS PAAS -„„ga21 si French 
sekretarka Centr Urz. Esp, wygłosi w jęz 8.721 EE r, mł|| 958008, teast £ (flereni 
esperanckim odczyt na temat: 0-0 pp 244 pm wś > aA | Pam uł ip- BA 
ti p adhe 

q <a — tir M 10, iè IR 

„Obecny stan ruchu esperanckiego |—— ai AA 
Esperantyści i zwolennicy Esperanta pro- [ahi aini [y RGG M "lpt 
szeni są © liczne przybycie. Wejście bezpłatnie | S884 Kai b 5050 M. varity 
Łódzkie Esp. T-wa A rmy aa: { nisada do pori S Bota 

Polskie Tow. Esperantystów, ‘Hizy kiisisane "iotrkows |si saisutei oaran walh 

ska 154 n. L 141 —%] oqoskę s dra iacew gl, poj 

Sprzedam 860—] RI py ró 

Pos 744, M. ) ysida w m 
SZUKUJĘ |--I 
NamomaszyNę u | « Miody 

(kawaler Re etz iing Gk Pick, by 

60 Amp 116 volt. Rytman, ul, Wólczańska 204. pd” lany zażóje. |+.wieca | 2. SA 
mumin nnn MA mno m | MY tà | dnis 04 w A | 
= |sytoacją |, płd, pani 

e recownii TZW. kop 

Młoda, Do pracowni Ariye HAFTÓW RĘCZNYCH ców o Jóniomoj sk A 


24 letnia, osoba z wyż- 


ae, bielizny potrzebna 


jęcie, przyjmie też prace 


Marji Sosińskiej 
zyczną. wę 


wykształceniem, | maszynowa hafel 3 A] 


zgło 
przyjechawszy do Polski] oraz pod na do ble: gjmnuje suknie, kostjemy, 
A , firanki, obruay, k szenia: Dzielna 40 m. 
znajduje się w wyjątko- Hany. Piotrkowska X 83, wa, c pa Dr Log 5 Mielnikow. 


| 


Poszttkuje się Zamienię 
po rti era, lifinin aut. Jab 3 
który nmie pisać i czy- pokoje. dle 


wa krytycznym położe- A jet 
miu, prosi szlachetnych Lewińska, 271-—2|6.g0 Sierpnia 22, 7 żył 


ludzi o jakiekelwiek zs- Futro fokowę 


jęcie. Przyjmie posadę 
zuwernatki, bony, a na- 
okazyjnie da 


wet służącej w inteligent- 
nym domu. Pe połskajmęskie, 


mówi sea Dzielra 40 sprzedania. Cegielniana 
m. 5, M, Mielnikowa, 366, tapicer. Ogiądaćjtać. Zgłosić stę do fa-jżądane, oterty r 4 
524—-1 |można od 2 — 6 po połibryki Ch. M. Zylberman,|8u* pod „W. 
oe 551—1 Cegielniana 3. 420- jak 3 = 


erwiak Józefa zgubiła | Q wózki żelazne wyw: 


rzybłąkał się pies my- pialnia. 


407—4 się pe Przyprowadzić „gy macje chlebowa | S$ 


czowa Cegielniana 8] 07 kiwani Orla r m. 7 k bi RY. = 
Kllińskie 5 Brzozowski.| „ o o Juna owanego | xa ą nagrodą Wól- 7 osób, Cegielniana + | 
ZO |. 8-0 z 330—191 1—2 soal? kaja. tegizistne Jee ap sapie czeska 10 m. ta _328-2 X ót. 513—1 | Qzozsotúaki Jerzy 141% 
hraserra Pipikowa, ui | =m mm í naftowej 23 stwo. Łaskawe o- bardzo elegance- R TEEN kole Głmnnejoc 
Piotrkowska 132 - sprzedania dom mu- ooy r terty proszę słóżyć dojki garattac WTC geeint mały esarny pis [pa Roch sgabit kartę || matrykele af 
2 m, isiy 3 be owa Mieczysłuw 8 A 3 k boi a ł "34 | Społecznego. 
dla pań przyjezdnych rowany Cenas 2 mii -Ip Pańska 77 m. 1.|»GłoSn* dla p3. K męzki. sek podpalany, bron powołania roczn, 1584 
pokój. Zion 700 tysięcy. Wiado-|Parski Półska T7 m:i t16—3|od godz 12—2 Poł. 1 zowy, Odprowadzić zawy-|wyd. w Łodzi oraz poz- | tgłojeiechowska a 
LRC Brzezińska NSŁ w 434— wiecz. Przejaad |tagrodzeniem: Główna 7, Volente na boś. _119-3 W” biła dowód e 
ETZ A TOY e e a e A 
Sienkiewicza 72 m. przybyła poszukuje | goprem wynagrodzeniem 588—2|jdolna rotuszerka pa- | M paszport niemiecki, jsgubiono książkę X 
4 sli joia i sin 0-|tekcji, Oferty do „Głoan” Benedykta 22, Sosińska. Ro budka w wyro- szukuje posady. Łąsk. wydany w Łodzi oraz 8 r operatywy paatyo r 
| Joga eZ. kazyjnie do sprzeda-|sub „Ryta” 487—8 bionym punkcie, z po oferty proszę złożyć doj kart cukrowych 132 okre= | na imię alma Bunin. 
ko. otomane, szatę, [nis Gdsńeka 28 m. 14|- —— AE CĄ Z RDZA e apay > >= rfi „Głosu* dla „T B“ 18-3 OD" was i- 
stól, 504 — 3||joszukuj 5 os goy się ania przy ul, Leszno 1 Ce A RY EO RÓ 
łóżka pł aA kupinas A szynisty na parowych Rz ogrodnictwie ! rolni- Wiadomość „a 35-3 prsta m Maks x agubit do- amienię sklep nadaję”! 
kowaka 189 m. 9. 08—6 ki zgubił we czwartek,|maszynach 1 motorach x otwie potrzebny do ma-| —— — nz Lagnbione doimiy, nagą 9 isty wydany lea interes 
i$ października, ple-|dłagoletnią praktyką, po-jłego folwarku w blisko- | ky 9 miesięczny daży, re. T: 197—3| tokatem T miesskaln mr 
jg>"opiec potrzebny _do|niądze, może ja otrzymać |siadam świadeetwa.Adros |żel Łodzi. Zgłoszenia z| W ładny piesek do sprze. febowski I Leonard zgu- jovi: ka Leokadja agu-| prywatne mieszkanie 
Ad WIEK Buraków-|z powrotem u Nirendorga Pabjanice mł. Kościuszki| kopjami świndectw podjdania ni, Gdańska 67 m bił kartę powołania f" biła akuszeryjne io- f Wiadomość Piotrkowski 
skiego Piotrkowska edy przy ui. Pańskiej 67, X2 L Rynkiewicz dla'„Rządta” do „Głosu”. 8 (4 piętro) w | od 1896 r, wyp. « PKU w|wody wyd, w Warszawie, | 117 magazyn obuwia 
568—1|P. Gonbunow, 489-2) 520—1|3—5. 527—4 |Łodzi. 442—3 444—3]9 do 7, LU 


PRENUMERATA: 55 Misaigonnin M Odd kwartalnie Mk 180, ka odno. 


at piaig, Prantad 
ganesa Hk. 70m. Errotan ZR 
zaj mielępmie MO 0 


> danka E 


Redakkoz i wyóswca Wauda $achaowa. 


dowy. DROBNE: lọ mk. 
E przed tekstom 140 nak. py Att. 


okónia. Owioowonia pamai ma gy x v Mont. (dtr. 5 wozie). Zacęccymowe | 


W drukarmi „Głosu Poiskicoo* Piokakcgora 38 


